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Aoiaserwatyści nlezadovfO!enl

Trzy przyczyny tarć wewnętrznych w sanacji
WARSZAWA, 13. 4. (Tel. wł. G.) 

W kotach sanacyjnych wzmagają się 
ostatnio wewnętrzne tarcia a to wsku­
tek niezadowolenia panującego wśroa 
konserwatystów, Przyczyną tego nieza' 
dowolenia są nasłępufące powodyt an- 
tyrellKijne stanowisko „Lbgjonu Mło­
dych", a następnie — co zdaje się dla 
zainteresowanych jest ważniejtze -  
ostatnie posunięcia rządu w słocunku do 
kapitału zagranicznego. Jak wiadomo, w 
raaacb nadzorczych w przedsiębiorst­
wach z obcym kapitałem zasiada nieje­
den z polskich konserwatystów. Akcja 
rządu jest im bardzo me na rękę, stad 
nieustanne narady, na których konser­
watyści dają wyraz swemu niezadowo­
leniu.

Trzecim wreszcie kamieniem obrazy 
jest to, i e  konserwatyści nie mają swego 
przedstawiciela w rządzie od czasu ustą 
pienia ministra Janty - Połczyńskiego.

Przy projektowanych obecnie zmianach 
w rządzie chcieliby uzyskać dla siebie 
dwie teki, ale bardzo jest wątpliwe, aby

żądania ich zostały spełnione.
WARSZAWA, 13. 4. (Teł. wł. G.) 

Dziś w kołach politycznych krążyło

mnóstwo pogłosek, te  lada dzień nastąpi 
zmiana rządu, jednakowoż w kołach po- 
informowanycn utrzymują, że pogłosu1 
te cą bezpodstawne, i że zmiana rządu 
nastąpi dopiero po wizycie ministra 
spraw wewnętrznych Francji p. Barthou 
w Warszawie.

Coraz częściej powtarza się pogło­
ska, że premierem zostanie płk. Sławek.

Sadowy epilog potwarnej katastrofy kolejowej w Poznaniu
WARSZAWA, 13. 4. (Tel. wł. G.) 

Z Poznania donoszą, i e  rozpoczął się 
ta mw dniu dzisiejszym proces w spra­
wie strasznej katastrofy kolelowej, która 
wydarzyła się w Poznaniu 15 gru­
dnia ubr. Podczas katastrofy tej, jak wia 
domo, 8 osób było zaoftych, 13 ciężko 
rannycn, a 53 lżej.

Pod zarzutem wywołania Katastrofy 
uderzenia dwóch pociągów zasiedl) na 
ławie zwrotniczy kolejowy Franciszek 
Wawrzyniak i maszynista pociągu z Ła­
wicy, Który wpadł na tył pociągu ze 
Strzeszyna, Walenty Niedzielski.

it a i  s

Na rozprawę wezwano ló świadków 
i 2 rzeczoznawców. Sala sądu natłoczo­
na jest publicznością, rekrutującą się

przeważnie z ofiar katastrofy pozosta­
łych przy życiu i rodzin zabitych.

Ambasadorowie Polski i Sowietów
zło ży li sm Ifsty uwierzytelniające

w

(g) Do kilku dzienników i- tygodni­
ków, między ihnemi dó tygodnika „Pol­
ska Gospodarcza" organu Ministerstwa 
Przem ysłu i Handlu, dołączono dnia 7 
kwietnia br. „część pierwszą" 16 stro ­
nicowego obwieszczenia Wileńskiego 
Banku Ziemskiego zapowiadającego setki 
licytacji a to: £67 meruchamości i 341 
nieruchomości ziemskich, położonych w 
województwie wilefiskiem, nowogrodz- 
kiem i w o ły ń sk im  za zaległe raty po­
życzkowe.

Ogółem na licytacje zostało Wysta­
wione 240.000 hektarów gruntów IRaże.n 
Bank w ystaw ia na licytację 608 y nieru­
chomości miejskich i wiejskich.

Ziemia ta przeliczona na kilometry da 
nam 2400 km2.

Dodajmy do tego głód, który ranu-e 
na wileńszczyźnie, olbrzymie bezrooocie 
na wsi i w mieście, niski stan kultury — 
a zrozumiemy, jakie nieszczęście zaw!

| alb nad naszemi ziem iam i północno - 
I WoChOdmemi.

Wybory do Izb Rzemiefiniczysh
W A RSZA W A  13. 4, (tel. wł. O.) 

W  dniu 8 lipca rb : m ają się odbyć na 
teren ie całej Polski w ybory  do Izby 

R zem ieślniczej. O dpow iednie rozpo­
rządzen i e u k aże  się w  dniach najbliż­

szych.
Obecnie dokonyw a sie na eałem te 

renie P ań stw a re jes trac ja  w arsta tów  
rzem ieślniczych, upraw nionych  do 
głosowania.

Siedem bloków wyborczy ih w Łodzi
W ARSZAW A', 13, 4, (tel. wł. O.) 

Z Łodzi donoszą, że p rzygo tow ują się 
tam  do w vbqrów  miejskich. D otych­
czas sk rysta lizow ało  się 7 bloków w y­
borczych. w  tern dwa żydow skie , osob 
po bowiem idą do w yburów  sjoniści i

osobno ortodoksi, k tó rzy  — jak wia­
dom o —  są g rupą w ybitnie prorządo" 
w a.

S tronnictw o N arodow e w ystępuje 
pod nazw ą N arodow o -  G ospodarcze­
go Komitetu W yborczego C hrześcijan.

Skazanie oszustów i  „Gdylondu”
WARSZAWA. 13. 4. (Tel. wł. G ) 

W  sądzie okręgowym zakończony został 
dziś proces fikcyjnego przedsiębiorstwa 
pod nazwą , Gdylond". Główny oskar­
żony Juljusz Weinbaum skazany został 
na półtora roku więzienia.

Pomocnik jego Dr Klaudjusz Żylski, 
o. asystent Uniwersytetu lipskiego, a na­
stępnie lwowskiego, na jeden rok w ię­
zienia, przyczem  połowę kary  darowano 
mu z amnestji. Pozostałych oskarżonych 
sąd uniewinnił.

Obłęd właścicielki kamienicy.
z powodu nędzy

WARSZAWA, 13. 4. (Tel. w ł. G.) | 
Z Sosnowca donoszą o strasznym fakcie 
obłędu spowodowanego nędzą.

Ofiarą jego padła właścicielka kamie­
nicy, w  które- mieszka 28 lokatorów. Z 
poKodu >azrobocia n" Jbłacą oni komor­

nego, a władze skarbowe ściągają po­
datki, komisji zaś nakazują dokonywa­
nie remontu, Właścicielka kamienicy 
niema nawet na utrzymanie, co dopro­
wadziło ją do takiego rozstroiu nerwo 
wego, że dostała obłędu.

WARSzAWA, 13. 4. (PAT) Dziś 0 
godz. 12.30 p. Prezydent Rzplltej przyjął 
J. E. Dawtiana ambasadora ZSSR., któ­
ry złożył mu swe listy uwierzytelnia­
jące.

MOSKWA, 13. 4. (PAT) Dziś w połu­
dnie ambasador RzpPtej Łukasiewicz 
złożył na Kremlu, na ręce prezesa C K.

Dekretów  nie ogłoszono -
W ARSZAW A. 13. 4, (teł. wł. G.) 

Dziś u k aza ł się 31 num er Dziennika 
Ustaw", k tó ry  znowu przynosi tylko 
ustaw y  uchwalone przez Selm i rozoo 
rządzen ia m inisterialne. W  dalszym  
ciągu nie ogłoszono żadnego dekretu  
P rezy d en ta  Rzpiitej. w szczególności 
zaś  dekretu o m oratorjum  m ieĘzkan io  
w em  dla bezrobotnych, ani uchwalone 
go niedaw no przez R ade M inistrów de 
k rę tu  o em erytach państw ow ych.

Skarga sądowa posła W rony
W A RSZAW A. 13, 4, (te1 wł. Q.) 

S tronnictw o Ludowe kom unikuje, że 
poseł Dr. W ro n a  złożvł u p ro k u ra to ra  
sądu okręgow ego w W arszaw ie  donie­
sienie karne o sfałszowanie dokum en­
tów  i szan taż  przeciw ko b. posłowi 
Tadeuszow i R óżańskiem u, skazane­
mu za  nadużyćia na dw a la ta  więzie­
nia.

Skazanie szpiega-anon n a
W A RSZAW A, 13, 4, (tel. wł. G-) 

P ra sa  pom orska donosi, ż przedw czo­
raj odbyła się w toruńskim  sądzie okrę 
g o u y m  rozpraw a o szpiegostw o w 
trybie doraźnym . w w \n ik u  k tórej 
osk arżo n y  zosta ł sk az an y  na karę  
śm ierci, co  w drodze łaski zamienio* 
no m u na dożyw otnie w ięz:enie. P ra sa  
pom orska dodaje przytem . że nazw i­
ska sk azanego  ze względu na tajność 
rozp raw y  przy toczyć nie może.

Aresztow ania 
wśród sowieckich kolejarzy

W ARSZAW A. 13, 4, (tel. wł. G.) 
Od osób przybył} ch z terenu Związku 
Sowieckiego dow iadujem y się o m aso 
wych aresztow aniach przeprow adzo­

nych w  bieżącym  tygodniu w śród so­
wieckich kolejarzy. Na teremis U k ra i­
ny sowieckiej aresztow ano 500 urzęd­
n ików  kolejow ych pod zarzu tem  upra 
w iania sabotażu i pobierania łapówek.

Część aresztow anych  stanie przed 
sądom GPU. i grozi im k a ra  śm ierci.

W. ZSSR. Kalinina listy uwierzytelnia­
jące go w charakterze ambasadora Rze* 

-Tpnollte}.
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J A F F A
. 0M«i RflńiT' iiRAPEFROify
lOCiyst*. m«{6 I Sitak,
imak, Ulubiony owot aarówno 
prteg kupców, Jak i ntjWtif.

Zagnany łzam i m a ryn a rzy
LONDYN. 13. 4 (PAT) R euter do­

nosi ze Stam bułu, iż słynny aferzysta  
Sam uel Insull odjechał w czoraj na 
pokładzie ok rę tu  „A d?na“ do S m y r­
ny, skąd na am erv k ań sk im  s ta tk u  
uda się do Nowego Jorku.

W edjug  doniesień. Insull w  osta t­
nich dniach bardzo  się postarzał i z 
trudem  już chodzi. O puszczając oort 
w Stam bule „A dana“ przepłynął kołn 
o k rę tu  „M ajotis". na k tó ry m  Insulj 

uciekł z Grecji przed kilku tygodniam i 
Załoga „M ajotis" ustaw iona . na >po~ 

k ładzie s ta tk u , żegnała z -1 Izami, w 
oęzach odjeżdżającego Insulla.

Obrady C  I. E .
PRAGA. 12. 4 (PA T) O dbyło się 

tu posiedzenie kom itetu  w ykonaw cze” 
go m iędzynarodow ej konfederacji stu­
dentów (CIE). Na pos;edzeniu uchw a­
lono odbyć następny Kongres CIE. w 
r 1935 w P radze.

DZISIEJSZA POGODA
P rzew idyw any przebieg pogody do 

w ieczora 14 bm-: naogół dość pogod” 
nie. rank iem  mglisto, w południe przej­
ściowy w zrost zachm urzenia i le k k ą  
skłonność do burz. C ’epło. U m iarkow a 
ne w iatry  południowo * wschodnie po­
tem  lokalne-
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Wszelkie zmiany i poruszenia idące 
oci strony naszej granicy zachodniej nie 
odrazu są odczuwane w  centrum Polski, 
natomiast echo ich odbija się natych­
miast na wschodniej stronie kraju. 
O wzmożonych manifestacjach antypol­
skich niemczyzny nad granicą już w  kli­
ka dni mówi się wśród ludności nietylko 
miejskiej, ale i wiejskiej w  Tarnopol- 
szczyźnie. Po kont,manifestacji polskie­
go Poznania zaś następuje z reguły 
kontrmanifestacja polska we Lwowie.

JaKie przyczyny składają się na 
związek tego, co się dzieje na naszej 
granicy zachodniej, z natychmiastowym 
oddźwiękiem na naszych ziemiach 
wschodnich, a zwłaszcza na terenie 
Wschodniej M ąłorolski? Przyczyny są 
rożne i złożone.

Przedewszystkiem  ta, że ziemie kre­
sowe zachodnie i wschodnie Polski prak­
tycznie odczuwały znaczenie wspólnego 
działania naszych obu sąsiĄdów, Nie­
miec i Rosji. Przecież to wspólne ich 
porozumienie zadecydowało o upadKu 
dawnej Rzeczypospolitej, jak ich rozbież­
ność uwarunkowała wskrzeszenie Pań­
stwa Polskiego.

Dziś rozbieżność między Niemcami i 
Rosją jeszcze się pogłębiła. Moment ter, 
paraliżuje czasowo dążności ekspansj^w- 
nej „trzeciej Rzeszy" niemieckiej. Nie­
mniej przeto te dążności istnieją. Są one 
wieczne. Jak ieanak zawsze w  histo.v', 
tak zapewne i teraz Niemcy wiedzą, te  
realizacja ich dążności jest możliwa w te­
dy, gdy Słowianie są podzieleni. To też 
w miejsce Rosji szukają innego sojusi- 
nika z pośród Słowian.

Ponieważ iym sojusznikiem mają być 
Rusmi małopolscy, to nic dziwnego, że 
wszelkie posunięcia i zamiary Niemiec 
hitlerowsk’ch są uważnie śledzone we 
Wschodniej Małopolsee.

Zrozumiałą będzie tedy rzeczą, że 
próba syntezy Niemiec hitlerowskich w 
stosunku Jo Polski wychodzi od autora 
pochodzącego ze Wschodniej Mało­
polski. Ze Wschodniej Małopolski bu- 
wiem, a nawet z tej Małopolski zupełnie 
nadgranicznej, bo z Trembowelszczyzny 
pochodzi dr. Karol Stojanowski, docent 
uniwersytetu poznańskiego, którego 
książka pt. „Rasizm przeciw Słowian- 
szczyźnie" ukazała się świeżo na pół­
kach księgarskich.

Dr. Stojanowski przypomina we 
wstępnych rozdziałach swej pracy do­
tychczasowy przebieg ekspansji niemiec­
kiej ku wschodowi. C harakterystyka 
jest niezwykle trafna i przejrzysta, 
z braku miejsca nie możemy jednak dłu­
żej się nad nią zatrzym ać, a zwrócimy 
uwagę głównie na obecny charakter 
dążności niemieckich, który upostacio­
wany w  ich ruchu rasowym, stanowi 
podkład ideologiczny narodowego soc­
jalizmu.

Niemcy w  średniowieczu dokonywali 
podbojów w  imię chrześcijańs+wa, póź­
niej hasłem ich była wyższość kultural­
na, a teraz rozwija się tezę, że jeddność 
rasow a winna być podstawą organizacji 
państwowej. Rasą najwyższą jest. ich 
zdaniem, rasa nordyczna. R asy nordycz- 
nej, jak tw ierdzą ich teoretycy, najwię- 
nej Francji, Anglji, Skandynawji i pół- 
Niemczech północnych, ale oprócz tego 
rasa nordyczna jest w Holandji, północ­
nej Fracnji. Anglji, Skandynawji i pół- 
nocnozachodniej Polsce. W szystko to 
winno stanowić jedno państwo pannor- 
dyczne z ośrodkiem oczywiście i stolicą 
w  Niemczech.

W prawdzie prof. J. Czekanowski

udowodnił, że rasy  nordycznej jest w  
Polsce więcej niż w Niemczech, bo w  
Niemczech do rasy  nordycznej zalczo- 
no błędnie element iberyjsko - inzularny, 
o wiele więcej długogłowy aniżeli e'e- 
ment nordyczny, a właśnie dlugugło-: 
wość uważano przez długi czas za naj- 
kapitalniejszą cechą człowieka nordycz 
nego. Jednakże nie prawda naukowa 
ro^str^-yga, lecz doktryna i agitacja, a te 
dokazały tego, że Niemcy uważają "się 
za ośrodek nordyzmu.

Na przetrzeniach państwa pannor 
dycznego obok przedstawicieli rasy nor- 
dycznej będą też żyli przedstawiciele

innych ras, uważanych za niższe-
Naieży tu nadmienić, że wedle teore­

tyków ruchu nordycznegc, Żydzi nie są 
uważani za rasę niższą, tylko również 
za sui generis rasę panów, rasę jed­
nak odmienną, natomiast do ras niż­
szych, które mają być traktowane w  pań 
stwie pannordycznym, jako trzoda i nie­
wolnicy, zal.czą się rasy alpejską i bał­
tycką.

Rasy ochrzczone mianem podludzi, 
trzody (Untermensche i tierdenmen- 
sche), to „kundle pod względem raso­
wym, które muszą być trzym ane w  nie­
wolnictwie, bo mają niewolniczą duszę".

W  nowyższej teorji rasowej wid łl 
doktor Stojanowski * zapowiedź nowej 
ofensywy niemieckiej przeciw „Słowiań- 
szczyżnie" Słusznie tedy zw raca opinji 
polskiej uwagę na objawy ruchu raso­
wego w Niemczech. To stanowi wartość 
książki pod względem politycznym, pod 
względem zaś kulturalnym i naukowym 
wartość książki leży w tem, że zacnęca 
ona do zapoznawania się z zagadnieniami 
rasowemi, które również w oderwaniu 
od niemieckich teoryj mają swoje zna­
czenie. Mogą zaś tem żywiej intereso­
wać czytelnika polskies o, że skład ra­
sowy Polski jest niezwykle ciekawy I 
nauka polska w  tym względzie poczyni­
ła bardzo duże postępy o charakterze 
dorobku_ ogólnego, międzynarodowego

Ś.

KARDYNAŁ HLONL

JEm. Ks. Kardynał August Hlond, 
Prymas Polski nadesłał nam łaska­
wi i  za pośrednictwem K. A. P. na. 
stępujący artykuł:

Na przełomach dziejów powołuje Bóg 
niezwykłych ludzi, którzy wystają po­
nad ogół i jako apostołowie, wśiód po­
wszechnego zamętu, słowem i czynem 
stają się wodzami ludzkości. Wiek dzie­
więtnasty — wśród innych wielkich mę­
żów — miał swojego apostoła w osobie 
świętego Jana Bosko. Nie rządził oń 
światem ze stolicy Piotrowej, ani z mo­
narszego tronu. Nie był doktrynercm 
politycznym. Nie stw a,zał nowych sy­
stemów filozoficznych. A jeanak na b;eg 
histoni współczesnej w yw arł wpływ po­
tężny, a myśli jego są wskazaniami prze 
wudnieini dla naszego pokolenia.

Jan Bosko przyszedł na świat naza­
jutrz po rewolucji francuskiej, której hi- 
sła był właśnie rozniósł po świecie geu- 
jusz. wojenny Napoleona. Już się poczęły; 
przyjmować. Świat znalazł się w  prze­
dedniu olbrzymich, przewlekłych prze 
mian Potężne ruchy narodowościowe 
rozrywają zlepki wielkich monarchji i 
przetwarzają Europę w  państwa budo­
wane na zasadzie narodowej. Kwestje spo 
łeczne, dotąd mało rozpatrywane, wybi 
jają się zwolna na czoło zagadnień. W 
pomi okach nienawiści rodzi się walka 
stanów Ponad wszystkiem wyciąga 
swoje polipowe ramiona podziemna po­
tęga masonerii i w dusznych splotach 
laicystycznej polityki chciałaby zgnieść 
i zniszczyć myśl chrześcijańską Ko­
ścioła.

Na tem tle należy badać postać Księ­

dza Bosko, by zrozumieć jego m yśli i 
wielkość. Chociaż nowa era zaledwie 
była się zaczęła, w genialnej wizji w y­
biegał wzrokiem potężnym ducha przed 
współczesnymi w  dalszą przyszłość i 
ogarniał w  całej grozie przeoieg tych 
przemian, tak jak je potem oglądały w 
skutkach następne pokolenia. Przewi­
dział i przepowiedział szczegółowo 
og-om nieszczęść, które zwalić się miały 
na narody i państwa, na religję j na Ko­
ściół. Doskonale przytem pojmował, że 
przyczyną niedoli ludzkości było odw,a- 
canie się oa zasad Cnrystusowych i szu­
kanie rozwiązań zawiłych problemów w 
ateiźmie i niewierze.

Dlatego żywot Księdza Bosko nie by! 
niczem innem. jak jecmem wielkim dzie­
łem nawracania społeczeństwa do Chry­
stusa. Jego działalność pryw atna i pu­
bliczna, kapłańska, wychowawcza, pi­
sarska ł społeczna zmierzała do tego,

■ f-iaby nowy okres dziejów, zarysowujący 
się tóżową łuną na niebie, natchnąć wiel- 
Ką myślą i ożywić nieśmiertelnym da­
chem. Ta myśl i ten duch to — Chrystus. 
Stąd ’ta jego walka nieugięta o Ewangel- 
ję w życiu narodów, walka nieustępliwa 
w obronie praw Kościoła, którego bosk:e 
i nieprzedawnione posłannictwo na tam 
polega, by nad każdą epoką czuwał, by 
się snać nie odda'iła od zasad i praw, 
nadanych raz na zawsze światu przez 
Zbawiciela.

Burza dziejowa w ydzierała berło 
rządaW z rąk władców. Zmienne partie 
polityczne zdobyw ały je dla siebie i swa 
wolnie igrały władzą państwową. A że 
Kościół z założenia swego broni w ładzy

Rozłam w kościele ewangelickim
R zasiy

BERLIN, 13. 4. (PAT) W przeciwień­
stwie do prasy niemieckie], pisma szwaj­
carskie bardzo szczegółowo informu]ą o 
rozłamie w  kościele ewangelickim Rze­
szy. Baseler Nachrichten donosi, że w 
Nadrenii i Westfalii z kościoła ewange­
lickiego wystąpiło 140 gmin ewangelic­
kich, protestując w  ten sposób przeciwko 
tolerowaniu przez biskupa ewangelic­
kiego Rzeszy Mullera, ruchu Deutsche 
Chrlsten ] przyłączyło się do synodu 
ewangelickiego.

Protest wyszedł z kół pastorów opo­
zycyjnych, którzy złożeni zostali z urzę­
du, ale nie przyjęli tego do wiadomości 
oświadczając, że władze kościoła ewan­
gelickiego są nielegalne, oraz że nie 
chcą mieć nic z niemi wspólnego. Rów­
nież w Bawarii szeregi opozj’Cji rosną z 
dnia na dzień. W ubiegłym tygodniu bi­
skup ewangelicki Bawarii Meisel oświad 
czył, że nie wykona zarządzenia biskupa 
Rzeszy Mullera, gdyż nie czuie się zwią­
zany z władzami kierowniczemi ko­
ścioła ewangelickiego Rzeszy.

Według wiadomości z Monachium 
wiele osób z kościoła ewangelickiego 
zwróciło się do kardynała Faulhabera z 
wezwaniem o udzielenie oonarcia w

I walce z ruchem „Deutsche* Glaubersoe- 
wegung".

Pisma szwajcarskie donoszą poza* 
tem o wspólnym liście 400 pastorów 
ewangelickich, którzy zwrócili się do 
Ojca św. o udzielenie opieki nad kościo­
łem ewangelickim Rzeszy. Przeciwno 
tym pastorom wdrożone zostały docho­
dzę nia dyscyplinarne

Wszystkie te walki w  łonie Kościoła 
miały podziałać na biskupa Rzeszy Mfil- 
era tak mocno, iż wedle obiegających 

pogłosek zamierza on ustąpić z zajmo­
wanego stanowiska, tembardzicj, iż jest 
ciężko chory oa iroe.

Trup na tn rze  kolsjow ym
Przemyśl, 14 kwietnia.

11 bm. 'w godzinach w ieczornych, 
s ju jo a  kolejow a kontro lu jąca odcinek 
m iędzy Przem yślem , a  M edyką n a­
tknęła się n a  zupełnie zm asakrow ane 
zw łoki młodego m ężczyzny, obok k tó  
rych  leżała uczniow ska czapka. P rz y  
trup !e nie znaleziono żadnych  do k u ­
m entów. Dotąd nie ustalono również 

i powodu zgonu tajem niczego  osobni* 
! k a .

i potępia każdą anarchję, poczyna mu 
grozić niebezpieczeństwo niewłaściwe­
go solidaryzowania się z tym kierunkiem 
politycznym, który w danej chwili jest 
u steru. Tak jest dzisiaj, tak było za ży­
cia świętego lana Bosko, szczególnie w 
jego ojczyźnie. Bystrym  umysłem prze­
niknął do głębi to niebezpieczeństwo i 
wszelkiemi siłami starał się mu zaradzić. 
Wiadomo, jak wielki wpływ wywar! a 
postać Księdza Busko na pojednanie się 
rządu włoskiego ze Stolicą św. i jak 
otwarcie zalecał poważanie i posłuszeń­
stwo, które się należy władzy państwo­
wej i sprawiedliwym prawom. Przez 
całe życie bronił zasady, iż koniecz ta 
jest współpraca sfer rządzących z Ko-, 
ściołem. ale że Kościół nie może zezwo­
lić, by go uwikłano w  jakiś kierunek 
politjwzny tub jakąś partję. „W  polityce 
nie należę du n.kogo" było hasłem Księ­
dza Bosko. Na pytanie, jaką politykę 
upiawia, odpowiadał każde,na, że poli­
tykę zaw artą w „Ojczenaszu". Tę za­
sadę przeprowadzał konsekwentnie w 
życiu rodziennem jako założyciel i kie­
rownik organizacyj kościelnych, i tc 
wbrew największym trudnościom. . T a­
kie stanowisko zalecał dygnitarzom da­
chowym, jako przedstawicielom Ko­
ścioła. Katolicy są obywatelami i maią 
obowiązek brać czynny udział w  życiu 
publicznem. A!e Kościół nie może b ić  
ani partją, ani politycznym kierunkiem, 
jego zadaniem jest raczej być ostoją ży 
cia prywatnego i publicznego, rodziny, 
społeczeństwa i państwa przez to, że 
wszystkim głosi odwieczne praw a i że 
mroki rozumu ludzkiego prześwieca 
prawdą objawioną.

Nieugięta walka Księdza Bosko z 
naturalizmem w  pojmowaniu i w poglą­
dzie na świat, w  rodzinie 1 społeczeń­
stwie, w  pedagogii i wychowaniu — m 
nietylko zasady i teorje. Jego niezmier­
nie bogata działalność była z istoty swej 
budowahiem nowych czasów w oparc u 
o*-ducha Chrystusowego. •*

Do tego zadania powołał swoje ruch­
liwe Zgromadzenie. Do tego zadania 
szkolił młodzież. Do czynnego wsoół- 
udziału w tej budowie upatrzył Salezjan 
skich Pomocników. O nich pisał, że n.i-. 
dejdzie czas, w  którym  zadania Pomoc­
ników staną się obowiązkiem każdego 
dobrego katolika. Tak przewidział wiek 
Akcji katolickiej w  jej dzisiejszem zna­
czeniu. Szkolił bonaterów pracy. Urabiał 
m ęczem rków kapłańskiej i katolickiej 
działalności. W  d-amutycznych wizjach 
przyszłości oglądał mające się dokonać 
cuda apostolstwa, bohaterskie walki Ko­
ścioła, triumfy Chrystusa „nad synagogą 
szatana". Nadchodzącą przyszłość Ko­
ścioła przewidział jako kolosalny, soli­
darny czyn hierarchji i laikatu w  służ­
bie Chrystusa. Po okresie bohaterskich 
i męczeńskich zmagań w  obronie w iary 
Oblubieńca Chrystusa Drzyoblecze się w 
takie blaski chwały, jak rzadko kiedy 
w minionych wiekach.

Na to jest nastawiona działalność 
świętego Jana Bosko. Takie było i jest 
jego posłannictwo w  życiu Kościoła.
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Niemcy oficjalnie przyznają się do zbrojefi!

Odpowiedz na notą angielska
LONDYN, 12. 4. (PAT) Foreign Office 

otrzymało dzis za pośrednictwem 
ambasadora rytyjskiego w Berlinie me- 
morjat rządu niemieckiego, uzasadnia- 

jacy ‘wzrost wydatków budżetu. Nie­
miec w zakresie p.Jlminarza mor­
skiego, powietrznego, i wojskowego. W 
odpowiedzi tej Niemcy daja szczegóło­
we wyjaśnienia, zaznaczajac na wstąpię, 
że traktat wersalski nie nakłada na nich 
ograniczeń budżetowych, i Niemcy po- 
siaaaja prawo wolnego dysponowania 
swemi wydatkami.

Dokument niemiecki podkreśla rów­
nież że wobec małego prawdopodobień­
stwa porozumienia w sprawie rozbroje­
nia, Niemcy musza już obecnie należycie 
wyposażyć swą obronę

Odpowiedź niemiecka wywarła w 
Londynie jak najfatalniejsze wrażenie i 
uważana Jest za całkowite potwierdze­
nie poglądów, które przez caiy czas trak

-flw s ekspedycja wgłęb Alaski 
znakom itego kapłana 

uczonego
Sceroko znany i cieszący się ogrom­

ną popularnością w  Stanach Zjednoczo­
nych kapłan katolicki, O. Bernard Hub­
bard, misjonarz i uczony przyrodnik w 
jednej osobie, który, jak wiadomo, odby­
wał W ro k j ubiegłym nader niebezpiecz­
ne ekspedycje naukowe w giąb k ra te­
rów wulkanów na Alasce (ekspedycje te 
zostały sfumowane i wzbudzały za­
chwyt publiczności w  kinoteatrach ame­
rykański .li i angielskich) obecnie, jaK 
się okazuje, w ybiera się znów w podróż. 
Tym razem o. Hubbard (znany jako „ka­
płan Lodowców1*) z ramienia Amerykań­
skiego Tow arzystw a Geograficznego 
(National Geographical Society) ma' zbT 
dać nieznane jeszcze tereny na Alasce 
i sąsiednich wyspach (Alemian Isies). 
Między innemi o. Hubbard i jego towa­
rzysze zbadają dokładnie kratery w y­
gasłych wulkanów Katmai i Aniakchałt, 
w  których utw orzyły się głębokie je­
ziora.

Ekspedycja zapiera ze sobą aż 
50.r>00 stóp filmu. Projektowane jest zro­
bienie 4.000 zdjęć. O Hubbard będzie 
zaopatrzony w aparat radiowy, z któ­
rego nadawać będzie co tydzień szcze­
gółowy raport.

„Kapłan Lodowców11 w yrusza w  koń­
cu przyszłego miesiąca.

towały niemieckie zamiary dozbrojenio- 
we jako poważne i już w  znacznym sto­
pniu przesądzone. Kota polityczne sądzą, 
że odpowiedz niemiecka umocni rząd 
brytyjski w  przekonaniu, że należy

współdziałać z F rancją 1 jej żądaniami 
gwarancyj.

Oficjalnie nota niemiecka będzie po­
dana zapewne Izbie Gmin jutro popołu­
dniu.

Niemcy liczą iia ustępliwość Francji
BERLIN, 12. 4. (PAT) Vólkischer Be- 

obachter omawiając posiedzen;e prezyd­
ium konferencji rozbrojeniowej zazna­
cza, że przebieg tego krótkiego posie­
dzenia wykazał, jak słuszne było sta­
nowisko rządu, Rzeszy, iż konferencje 
są bezcelowe dopóty, dopóki nie będzie 
osiągnięte porozumienie w rokowaniach 
dyplomatycznych.

Obecnie pozostaje tylko zaczekać

czy do dnia 30 bm. sytuacja się nie zmie 
ni. Inicjatywa leży wyłącznie w ręku mo 
carstw  wysoko uzbrojonycn,

Telegramy

Francji. Rząd narodowo - socjalistyczny 
wobec całego świata okazał dobrą wolę 
przez swą czynną gotowość do porozu­
mienia. Francja musi się zdecydować. 
Bez niej nie można stw orzyć nowej sy­
tuacji w Genewie.

MADRYT Wobeo zaostrzenia, się by. 
Łuacji strajkowej, rząd hiś^ppańsid ogio. 
eił stan alarmowy w  Saragossie. Nie^alaż 
n is od tego rada m inistrów zwiększyła  
efektywy gwardji narodowej u 4.00C osób.

BERLIN Kanclerz Hitler m ianował 
komisarza dla spraw kolonizacji wewnętrL  
nej dr. Federa, sekretarzem stanu w mini 
sterstwia gospodarki.

BERLIN W całych Niemczecn prowa­
dzonych jes,t szereg procesów politycz­
nych w których figurują przeważnie mło 
dzi ludzie, członkowie rozwiązanych or- 
ganizacyj komunistycznych. Odpowiadają 
oni obecnie za działalność wywrotową t  

• przed okresu dojścia do w ładzy naro.dcc. 
głownie I wych socjalistów. Zapadajace wyroki u .

Stanowisko Francji jest zdecydowane
GENEWA, 12. 4. (PAT) Havas dono­

si, że delegat francuski Massigli z wczo 
rajszych rozmów, jakie odbył z pjrzed- 
stawicielami innych mocarstw odniósł 
wrażenie, iz wszystkie państwa pragną 
jak najszyoszego wznowienia i kontyu- 
nowania spraw konferencji rozbrojenio­
wej. Massigli stwierdził, że stanowisko

rządu francuskiego znalazło zrozumienie 
i podzielane jest przez znaczną 
liczbę rządów, które zdają sobie spra­
wę, iż podstawy cbrad w sprawie roz­
brojenia uległy zmianie z chwilą, gdy 
Niemcy postanowiły nie liczyć się wię­
cej z klauzulami wojskowemi traktatów.

derzają sw ą surowością.
BERLIN Rząd bawarski uchwalił roz. 

porządzenie, nadając kierownikom okrę­
gowym partji narodowo-socjaiistycznej 
pełnomocnictwa naczelników krajowych. 
Fungują oni z  ram ienia rządu krajowego 
i m ają prawo zasiadania z głosem  dorad­
czym w posiedzeniach rządu.

BE1.JL.IN Niezwykle silne wrażenie wy , 
wołała mowa, wygłosona w Bazylei przez 
przedstawiciela rządu szwajcarskiego 
Schulthesa, który zapowiedział, że w ie­
rzyciele szwajcarscy Niemiec pod żadnym  
warunkiem nie zgodzą się ukrócenie trans 
feru należności dłuźniczych do Szwaj- 
carji. Prasa niem iecka ostre polemizuje z 
tern wystąpieniem , oświadczając, że Niem­
cy nie mogą czynić wyjątku dla Szwajl 
carji,

Pierwszy poiiap nadpowictrzny
20 kwietnia wyleci z Moskwy ao Kok- 

tebelu pierw szy „pociąg pow ietrzny'1. 
Polecą trzy szybowce „G—9‘* konstruk­
cji lotnika Grzybowskiego, holowane 
przez samolot „P—5“. Na szybowcach 
polecą najlepsi lotnicy szybowcowi 
Zw. Radz. komsomolcy Simonow, An >- 
chin i Szelest. Samolot pilotuje nnoay, 
doświadczony lotnik Fiedosiejew.

Całą odległość — 1.300 km. zamierza 
ją przebyć lotnicy w ciągu 10 godzin. 
Pociąg powietrzny poleci po linji Mo­
skwa — Charków — Dżankoj — Feodo- 
sja — Koktebel.

Na samolocie „P—511 zainstalowane 
są dodatkowe kotły dla paliwa.. Szybow i 
ce holowane będą na 3-milimetr'owych 
linach, stalowych.

Lot „pociągu powietrznego1' na taką 
odległość i według określonej m arszru­
ty  dokonany będzie poraź pierwszy w 
historji świata. Mimo, że ideą ,,podą 
gów powietrznych11 zajmują się już da­
wno zagraniczne koła lotnicze, dotycn- 
czas nikomu nie udało się jej urzeczy­
wistnić. W  Polsce i Niemczech dokony­
wane były  wprawdzie próby  holowania

Żona i syn zamordowanego sędziego
oskarżają b- prokuratora Pressarda

PARYŻ 12. 4. (PAT) .,Journal des Da 
bats“ 1 ,,Tcmps“ ogłaszają pełny taksi 
m em oriału, wręczonego dziś m inistrowi 
sprawiedliwości przez panią Princc i  Jej 
syna. Hipctcza wypadku lub zabólstł;a  
zdaniem mcmorjalu, m usi być w ykluczo­
na gdyż zbyt w icie dowodów przemawia 
za tem żc popełniono zbrodnię.

Memorjal podkreśla niedość jasno u . 
dowcdnionc alibi domniem anych spraw ­
ców zbrodni, i podaje, żc istn ieje 6 m ożli­
wych hipotez: 1) popełnienie zbrodni przez 
szaleńca — niem ożliwa bo działało conaj. 
mniej trzech Z) zbrodnia rabunku — w y­
kluczona, 3) zem stę natury uczuciowa] — 
wykluczona zc w: - lędu na nader regular 
ny tryb życia Princc^. 4) śledztwo u su ­
nęło też hipotezę, zbrodni dolmnał kteś 
zo skazanych przez sędziego Princc‘a, 5) 
nic można przypuszczać, by zbrodni do­
konano na tle politycrncui w związku z 
pobytem Prlncc‘a na G. Śląsku w r. 1920 
- -  22. 6) pozostaje jedyna hipotezą że 
zbrodni dokonano w  związku z aferą S ta . 
wlsklcgo.

Memorjal podkreśla specjalnie żc 
Princc został zamordowany w przeddzień 
złożenia ważnych dokumentów pro* I cs- 
ccuvcm u poęzcm analizuic stosunek Prin . 
cc'a do prokuratora republiki Pressarda.

3 główne raporty w  sprawie Stawi 
skiego zostały Pressardowl zakom uniko­
wane przez Princea. Dokumenty te zna. 
leziono potem n Pressarda w  obecności 
Princc1 a. Memorjal twierdzi, >c Prcssard  
zakazał Princc‘ow- załrlw ienia łeb bez 
jego udziału chcąc jc sam  załatwić 
W roku 1G3! kom. Pachoł zredagował jesz. 
czc jeden raport, Prince wręczył go rów­
nież PressardcwL

Następnie m cm crjał przytacza rozm e. 
w ę Pii:ice‘a z rodzina. W  czasie tej roz­
mowy Princc niezwykle wzburzony cpo­
wiadał o wezwaniu go przez Pressarda któ 
ry zarzucił mu rzekome niczwróconic uwa 
gl na raport Pachota. Pressard m iał być 
wtedy wobee ędziege tak ordynarny, że 
ta m iał zamiar go spollczaować.

Gdy sprawa Stawiskiego nabrała roz­
głosu, prasa zaatakowała Pcssarda, Ten 
wiedy odbył rozmowę z Princa‘m, w czasie 
której płakał. Litując sie nad nim Prin 
ce oświadczył gotowość zredagowania n o . 
tatki łagodzącej wtnę Pressarda. G iy  Ja 
dnak uświadom i! sebic, że będzie m usia! 
przysięgać przed kom isją śledczą, odczul 
skrupuły

Lescouve prosił Priucc‘a c przygotowa 
nic rzeczowego raportu na 17 lutego. Prin. 
cc opracowując 0® znalazł wśród papie­
rów dwa listy, któro pragnął m ieć stale 
przy sobie i zdecydował żc gdy F^ossard 
zrzuci odpowiedzialność na niego tj. Prłn  
cc'a ton listam i tcml udowodni, że Pres. 
sard złoży! fałszyw e zeznania w aferze 
Oustrica

Prince oświadczy! prżytem. żc między 
nim a Prcssardcm istnieje śm iertelna n ie­
nawiść. Prince nic mógł w  ozuaczonym  
dnln przedstawić L escouicm u dokum en­
tów, gdyż posiadał je Pre is-rd f praeło- 
żył datę rozmowy nr 21 lutego. \y  dniu 
tym minł dostarczyć prezesowi dekład  
nych eskarżeń. popartych dokumentami 
uniem ożliw iła to śmierć PrincCa.

Memorjal podkreśla wreszcie dziwa 
zbieżności niektórych faktów 1 domaga s:ę 
gruntownego ich zbadania.

3 szybowców przez samolot, lecz loty te 
nie wychodziły poza granicę aerodromu.

W ciągu lat najbliższych „pociągi po­
wietrzne11 znajdą szerokie zastosowanie 
przy przewożeniu ładunków, poczty i lu­
dzi na dużą odległość. I.ot w „pociągu

powietrznym11 zmniejszy znacznie kosz­
ta przewozów i ilość zużytego paliwa.

Zakłady szybowcowe w  Moskwie bu­
dują obecnie 4-miejscowy szybowjec 
holowniczy konstrukcji komsomolca 
G ro^ew a. W  czerwcu szybowiec zosta­
nie wypróbow any w locie holowniczym 
na wielką odległość.

T rze j „obyw atele polsc; ”
odpowiadają za  f a t o r s t w o  przed sądem angielskim

LONDYN 12. 4. PAT) Trzej obywatele 
polscy, Icek J&kćb Najmark Bernard Tn. 
rek 1 Edward Popielec, oskarżeni o fa ł. 
'żrtstw u brytyjskich papierów wartościo­
wych. stanęli dziś przed sadom p o licy j. 
nym w Londynie. Oskarżony Nejmark li­
czący ok. 59 lat, jest handlarzem koni. któ 
ty  przewozi z Gdyni do Hull. Kilka­
krotnie już odbywa! tę podróż na s ia t. 
kaoh polskich Był kilkakrotnie karany 
w Londynie 1 posiadał książkę rejestra­
cyjną, wydawaną przez policję londyńską 
rbcokrajowco, prreDvs*ającym tu c łu . 
żcj jak 3 m iesiące, usk. Turek ma eh. (5 
lat Osk. Popielec sprawiający wrażenie 
w’ twornego i  inteligentnego człowieka 
pcaaje się za dyrektora towarzystwa han. 
Ulowego w W arszawie. Liczy lat ok 40.

Rzeczoznawca W aterlow oświadczył

sthuowozo, żc znalezione u oskarżonych  
arknszc znaczków są sfalszow anc. Ogó­
łem n oskarżonych znaleziono 619.000 
znaczków nominalnej wartości 44.700 ft 

Sędzia orzekł przekazanie sprawy do 
dochodzeń karnych. Sprawa będzie roz. 
patrywana prawdopodobnie w drugie] p ó l’ 
Iowie maja

W czasie dzisiejszej rozprawy w szy ji. 
kie zeznania, składane przez agentów  
Sccttland Yardn tlnm aczonc były cekirżo  
nym w żydowskim  żargonie, gdyż n ie  
rozumieją oni po angielsku. Nie ulege 
wątpliwości, żc oskarżeni, któizy nie ena 
U Języka I którzy m ieli b. mało pieniędzy 
(u wszystkich znalezione łącznie tylko 50 
funtów) posiadali w A iiglji wspólników  
dotychczas niuwykrytycb 

—O—

W z;"^  na uPcacii P a ryża
PARYŻ. 12. 4. (PAT) Na zebraniu mo­

narchistów z Action Francaise w  Honin- 
Lietard elementy lewicowe po przedosta­
niu si ęna salę zorganizowały kontrrrani- 
festację. Oddano kilkanaście strzałów re­
wolwerowych w czasie której padł zabi­
ty kom unista Pontaine. Policja przybyła 
i dokonała wśród obecnych rewizji, ale 
znalazła tylko na podlod-ze leżącą w iększą  
ilość broni.

Późnym wieczorem młodzież socjalu  
styczna napadła na dwóch członków a c-  
tion Francaise. Jeden z nich potknął się 
i bojąc się. by go nie pobito, strzelił ra­
niąc bratanka zabitego poprzednio kom u­
nisty. Action Francaise twierdzi,, że ko­
muniści pierwsi ją zaatakowali. Komuni­
ści nao-dwiót twierdzą, że socjaliści spro­
wadzili autami ciężarówemi swe bojówki 
z L»en uzbrojone w mauzery.

Zw y d ę s iw o  polskich bokserów
BUDAPESZT 12, 4. (PAT) W  drugim  

dniu zawodów bokserskich o m istrzostwo 
świata Polacy odnieśli szereg zwycięstw. 
W w. koguciej Rogalski pokonał wysoko 
na pukty Larsena. (Norwegja) w (,iór- 
kowej F o.iański, vygra ł z Rumunem Jor- 
danescu, w  średniej Majchrzycki poko­
nał m istrza niem iec Blum a w półciężkiej 
Antczak wygrał na pkty z Węgrem Sza. 
bo.

Prem jer bułgarski z  w izytę  
w  Paryżu

PARYŻ. 12- 4: (PAT) B aw iący tu 
prem ier bułgarski M uszanow p rzy ­
jęty został w czoraj przez prem jera 
Doum ergue‘a j m inistra B arihou. W  
czasie konferencji om aw iano sytuację 
polityczna na B ałkanach . M uszanor' 
zaprzeczył jakoby B ułgarja  upraw iała 
czvnnv rewizjonizm, ponieważ _ nic 
chce strac ić  korzyści, jakie w yn ikają  
cUa niei z a rt. 19. pak tu  Ligi N aro ' 
dów. pak t bałkański, chociaż Bulga^U

do niego nie przystąp iła , p rzyczyn ił 
sie do odprężenia stosunków  z Jugo­
sław ią.

P rem jer M uszanow  po k ró tk im  
pobycie w P ary żu  w yjechał do Lon­
dynu. a następnie do Berlina, i B uda­
pesztu.

Tajemnicza zbrodnia
NOW Y JORK. 12. 4 (PAT) Z Seat- 

tle donoszą o ohydnej zbrodni, k tórej 
o fiarą  padło 4 m ężczyzn i dwie kobie- 
ty. Na zw łokach zam ordow anych zna 
leziono ślady  znęcania sie, o raz oprócz 
ciężkich uszkodzeń cielesnych, ran y  
postrzałow e O fiary miałv skrępow a­
ne sznuram i nogi i ręce.

Policja aresztow ała  5 m ężczyzn i 
dwie kobiety. Na zw łokachcpźau-a.oc 
trzy  kobiety podejrzane o udział w tej 
taienm iczej zbrodni-

Dci grosz na L. 0 . P . P
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Urywki l  dnia
Triumf francuskiego 

parlamentu.
Niedaw no tem u u k aza ła  się we 

F ran ć ji k s iążk ą  p-t-: „O czyścić stajnię 
A ugjasza1'- Rów nocześnie p ary sk ie  
pismo ,.Revue m oudiale" ogriosiło an* 
kietę w  spraw ie parlam entaryzm u, k tó  
rej wypiK dla francuskiej „sejm okra- 
cji“ w ypadł dodatnio.

N aw iązując do tej książk i j ankie" 
ty  pisze „K urjer Polski'1:

„Niema dzisiaj w e Francji człowieka, 
któryby, nie zdawał sobie z tego sprawy 
iż pewne ulepszenia w  m achinie parla­
mentarnej musza być wprowadzone, ale 
niem a też tam chyba — poza niezmien. 
nie nielicznem i wyjątkam i — człowie­
ka. któryby na serjo wierzył, iż Fran­
cja może żyć bez swych starych libe­
ralnych tradyćyj parlamentarnych, bez 
powszechnego prawa wyborczego — i 
bez swych deputowanycn, którzy odno- 
enadają dzień w dzień na setki listów, 
interesują się egzaminami wszystkich  
dzieci Swych wyborców, kłopoczą się  o 
Ich sprawy m aterjalne i od czasu a-o 
czawz... przekraczają w tych kłopotach 
i zabiegach granice togo, co w łaściw ie 
przystoi deputowanemu.

Ustrój Francji jest bowiem  czemś 
iedynam w swoim  rodzaju, co nie da 
się mierzyć m iarą ustrojową tych kra­
jów, które, jak W łochy i Niemcy, tak 
łatwo rozstały się ze swym  parlamen­
tem, N iesłychanie sprawna i wyrobiona 
wyższa biurokracja stanowi tu o cią­
głości rządów, których m inistrowie są  
tylko przelotnym i reprezentantami, w y. 
branymi raczej na rzeczników danego 
rządu wobec parlam entu, niż na praw­
dziwych ludzi rządzących. Ta w łaśnie 
biurokracja jest też naiwiększam  zabez­
pieczeniem  ładu wewnętrznego Francji 
ona to um ożliw ia w olną grę partyj na 
terenie Łzbv Deputowanych i ona sta­
nowi w łaściw ą podporę parlamentu 
francuskiego — iego parlamentu, któ­
ry zwycięsko wyszedł już chyba z os-at 
nich ciężkich prób — tego parlamentu, 
który ani na chwilę nie zawiesił swej 
działalności podczas wielkiej wojny, 
który przeprowadził sanację franka 
francuskiego i. który teraz pod wodzą 
Doumergue-a zaczyna szczęśliwie wydo­
stawać się z kryzysu, który zdawał się 
już być jego zgubą.1*’

KomornlK zajął kościół
„P iast"  (Nr- 22) donosi:

„W powiecie kolbuezowskim, w gmi 
nie W idełka został rozparcelowany w 
dródze prywatnej folwark Jerzesro Tysz­
kiewicza o obszarze około 300 mór? 
jeszcze v roku 1919, resztę zaś do roku 
1923. Chłopi z okolicznych wsi rożku 
pili ten folwark a część tegoż w  toku  
1919 w ykupiła gm ina W idełka na pro. 
bostwo i p id  kościół rzym.-kat., który 
do roku 1923 został zupełnie wybu ’o- 
w any jak również plebanja i inne bu. 
dynK-i gosp. parafialne. Ponieważ .lerz/ 
Tyszkiewicz posiada długi na ‘ swym  
m ajątku zaciągnięte znacznie później 
których nie spłaca i wierzyciele wszczęli 
egzekucję przeciwko niemu, komornik 
Sądu grodzkiego w Kolbuszowej, zje­
chał dc gm iny W idełki w dniu 20 do 
23 marca 1934 i zajął w szystkie gospo­
darstwa chłopskie znajdujące się na 
fol-w arku wraz z inwentarzem a nadto 
zajął kościół, probostwo 1 enzentarc 
rzy nsko-kat, wręczając na to księdzu  
Orębsklamu, proboszczowi protokół za 
jęcia z podaniem wartości szacunkowej 
kościoła, cmentarza, probostwa i grun  
tów plebańskich. jedvnie sam ego pro­
boszcza w yjął z’ pod egzekucji.

Miłe czasy  i stosunki!

poczyna się pod takiemi sam em i znaka­
mi jak trzy poprzedzające (w r. 1930/31 
deficyt był niespodzianką dla rządu, 
I-,'trego ówczesny szef, opierając się ua 
esy e-wnlemach swego „doradcy finanse. 
wego“ zapowiedział publicznie, fe  rok 
będzie zam knięty bez deficytu). Po tern 
w yjaśnieniu można stwierdzić że wcho  
dzimy w piąty rok deficytu budżeto­
wego".

M am y j m y  swoją „piatile tkę '1.

Dlaczego tylko na 3 lata?
„Polonia" k a to w ick a  pisze o  pod- 

ni esieniu poselstw a polskiego w 
M o sk w it i rosyjskiego w W arszaw ie 
do rangi am b asa d ,, jako  o rezultacie 
w izy ty  min- Becka w stolicy Rosji 
sow ieckiej. R ów nocześnie „Polonia'* 
zaznacza, że n e m oże to  być jedyny  
tej w izy ty  rezu lta t: ,

„Dnia 4-go Kwietnia br. w Moskwie 
w sposób nader uroczysty pomiędzy 

z jednej a pstonją, Łotwą i Lit­
w ą z drugiej stróny zastały podpisane 
umowy, na ińócy których wzajeńińe 
pakty o nieagresji, zawarte pierwotnie 
na 3 lata i mające trwać do końca 1935 
roku zostały przedłużone na lat 10 , do 
31-?o grudnia 1945 roku. Podpisanie 
tych protokulów nastąpiło w form. a u- 
r„czystej i wygłoszono przy tej sposob­
ności polityczne przemówienia, z pośród 
których wyróżnia się przemówienie ko­
misarza spraw zagranicznych Litwińo- 
wa. P. Litwinow oświadczył z nacis­
kiem. że Rosja sowiecka nigdy nie żą­
dała i na przyszłość nie zamierza żąda.ć 
rawizji obowiązujących traktatów, czyi! 
innemi słowy zmiany obecnego stanu  
terytorjalneg > w Europie. Znaczy to,

że Rosja respektuje granice, ustalone 
traktatem  w ersalskim  1 traktatem  rys­
kim. Oświadczenie to — nader fcenne 
dia nas. Jesi, rzeczą jasną i zrozum iałą  
że opinja narodu polskiego niczego w ię 
cej n ie żąda-, jak poszanowania oh^one. 
go stanu granic, także w środkowo­
wschodniej Europie.

W  1932 roku zawarliśm y pakt nie­
agresji z Rosją sowiecką, który obo­
wiązuje przez 3 lata, do końca 1935 r. 
W styczniu br. zawarliśm y z Rzeszą nie 
m iecką układ, wyłączający użycie siły  
dla rozstrzygnięcia sporów i nieporozu 
m ień. Niemiecko-polski pakt o nieagre­
sji obowiązuje piz-ez lat 10. Jeżeli Ro­
sja sowiecka zawarła tak skwapliw ie 
z państwami bal yckiem i lC-letni pakt

o nieagresji, to n ie u lega w ątp liw ość, 
że z taką sam ą gotowością przedłużyła 
by czas trwania paktu nieagresji z P ol. 
ską do lat 10 . I zachodzi pytanie, dla­
czego polsko-rosyjski pakt nieagresji 
trwać ma tylko Lat 3. podczas kiedy 
niem iecko-polski pakt nieagresji ma 
trw^ć lat 10, Nie może ulegać w ątpli­
wości, że p. Litw inow podczas wizyty 
p. Becka m usiał wysuwać propozycje w 
tym kierunku, a społeczeństwo polskie 
nie widzi żadnych przeszkód przedłuże­
nia naszego paktu z Rosją do lat 10, 
przeciwnie, powitałoby go nader życzli­
wie".

Z pew nością-

Kronika stanisław ow ska
Klęska po żarów, W  powiecie rohatyó 

skim , w m iejscowości Bursztyn, wybuchł 
pożar w zagród’ e K oprzycy AleKsańdra, 
który przerzucił się na zabudowania ’j k >  
licznych gospodarzy, taK, ze ogóiem spto- 
nęło 17 gospodaistw , wraz z żywym  in­
wentarzem. Pogurzelcy ponieśli szkodę o- 
gółeria na ok. 20 0Ó0 zł. — Również w 
Stanisław ow ie w ostatnich dniach było 
kilka pożarów i tak: w realności Marji 
Kowalskiej przy ul. Al. Ułańów Kiecho- 
wieckich, wskutek wadliwej budowy ku- 
riiirtów spłońęła pódioga, i sufit. W  real­
ności P. Dudy przy ul. Żeligowskiego w y­
buchł pożar, Który zdołano szybko zlo­
kalizować. W  powiecie stanisławowskim  
również zanotowano szereg pożarów, z 
czeg w Jąmnicy u gospodarza Dmytra 
Spilezaka spłonęło obejście, oraz gosp. 
Dmytra Zubiaka. W W iktorowie spłonęło

Żyd zi a rok 1812
(k.) Omawiając stosunek Żydów do | goie Żydżi w  Bólsće byli nam tak odda- 

w ypraw y cesarza Napóleóną na Rosję l ni, że nie chcieli służyć nieprzyjacielowi

Nasza „piatiletka"
-G azeta  W arszaw ska" rozw aża  o- 

bo-wnązujący od 18 bm- n o w y  budżet 
Państw a zam ykając  sw e w yw ody ta* 
Vą ch a rak te ry s ty k ą : 

żywego zebrali się pód przewodnictwem  
żywego zebrali się pod prrewoJnjctwem  
ks. Grabskiego znanego przyjaciela chło­
pów i crma 26 marca udali sie do nacz. 
sądu, który obiecał zająć się tą sprawą 
i wyłączyć kościół z pod egzekucji jak 
i chłopskie realności, które zostały na 
byte przed powstaniem  długu i nie mo­
gą podlegać zajęciu".

..Charakterystyka budżetu na rok 
1934/35, m ającego być podstawą gospo­
darki rządu w rozpoczętym przed ty .  
godniem nowym roku budżetowym, da 
sio ująć krótko w dwóch określeniach: 
petryfikacja wydatków i antycypacja  
koniunktury w dochodach.

Nie sądzimy, aby na takich filarach  
można było oprzeć równowagę budżetu 
w obecnym roku. Trzeci filar, którym  
jest pożyczka, jest i za krótki i nietrwa­
ły. Czwartym bęaą bilety skarbowa, 
których em itow anie zostało specjalną  
ustaw ą ,,uelastyczniorie“ w ręku m ini­
stra skarbu. ■

Ten zatem nowy rok budżetowy raz

Korab-Kucharzewski pisze:
— „W  czasie kampanji 1812 i 1813 

roku ludność żydow ska świadczyła w y­
datne usługi wywiadowcze i aprów iżi- 
cyine armji rosyjskiej. P rzy  kwaterze 
głównej, przy Wittgensteinie, Kurozo- 
wie i samym Aleksandrze I, z chwilą 
przybycia jego do armji, znajdowali się 
dwaj deputaci narodu żydowskiego (djs- 
putaty oa jew ejskago  naroda), Zudel 
Sonnenberg z Grodna i Lejzor Dilbrt 
z Nieświeża. Byli oni pośrednikami mię­
dzy policją wojskową i inteńdencurą a 
kabałami żydowskiemi; po zakóńćżeniu 
kar.ipanji, wysłuchali, na audjćncji a 
cara, w yrazów  najmiłościwej przy 
chylności dla kahałów żydowskich za 
wyświadczone w czasie wojny przy­
sługi.

Znany partyzant rosyjski, Dawydow, 
tak mówi o żydach z czasów kampanii 
napoleońskiej: „Duch mieszkańców pol­
skich Giódria był dla naś bardzo nie­
przychylny; przeciwnie wszyscy w >

w  charakterze wywiadowców i bardzo 
często komunikowali nam najważniejsze
0 nim wiadomości".

W obeć niepewnej postawy Poiakow, 
wypadło oddać władzę policyjną w 
Groanie kahałowi żydowskiemu. Gubór- 
natór wileński stwierdzał, że — „lud­
ność żydowska okazywała w  czasie 
obecności nieprzyjaciela szczególne przy­
wiązanie dó rządu rosyjskiego". (Dub- 
now — Nuwa istórija jewr. naroda. T. I., 
str 270).

Takie same usposobienie ókaząli Ż y­
dzi Księstwa W arszawskiego, gc/y w  r. 
15J3 wkfaczdł Aleksander I z Kutuzó- 
wem. — „W  Księstwie WarszawSkiem 
nikt nie spotykał Rośjajj jako wybAw- 
ców. Tylko żydzi każdego miasteczka, 
leżącego po dródze. gdzie przechodziły 
wojska, wynosili różnobarwne chorąg­
wie z cyfrą cesarza; przy zbliżaniu się 
Rosjan bili w bębńy i grali na trąbkach
1 kotłach (litawrach) ((Szylder — Impie- 
rator Aleksander I., tom 3-ći, śtr. 14Ó).

Kronika przem yska
Z życia narodowego, w  niedzielę ló .gó  

brn. punktualnie o gJdz. 7 wiećżór odbę- 
dzie się w „Sokole" święcone sekcji Mło­
dych Stronnictwa Narodowego. Pożądany 
jest jak najliczniejszy udział" narodów, 
ców

Niepożądana zmiana, w  odróżnieniu 
od ,.usańó\vańe#o“ „Echa" T-wó Murycz. 
ne cieszące się w Przem yślu ogólnem po. 
parciem, ńie schodziło nigdy ra  ńiepożą- 
re  to i” . Stało się to dopiero obecnie. Chór 
Twa. śpiewał niedawno na pewnych im ie­
ninach, a w związku z konćertem sym fo­
nicznym, zapowiedzianym na i 5  bm. u . 
mieszczono na afiszach Wzmiankę że część 
dóchódu ótrżyińa... Zwiążek pracy Oby­
watelskiej Koniet. Skoró 6ię Weźmie pód 
uwagę ostatni list Pasterski Episkopatu, 
to wyskoki Twa, M uiyczńegó będzie się 
m usiało uważać co najmniej za zbytecz­
ne. jeśli nje kóńiprómitujące .

Burd* .  Garlicki śanator ER. Garlic­
ki unikał zawsze dótąd występów z ' pó- 
słem  Burdą. Ostatnio jednak doszli do 
zgody, skoro w ńówózórgańizówanym  
związku rezerwistów sędziwy p. Garlic­
ki ;ńigdv go nie było, w żadnem’ wojsku) 
został prezesem, a Burda jego zastępcą 
O ile do związku będą należeli, sami tac 
-e: erwiści jak „weteran" Garlicki, tó w ró. 
żyć mu trzeba ogromnych sukcesów, ilo l 
ściowych.

Ze sportu, w  łażni garnizonowej odby­
ły się zaw<- ay pływackie. Dały one n a s tę ­
pujące wyroki: 50 m. styl k la sy czn y  Ja­
strzębski, 50 m. styl dowolny — RUan 
(Czuwaj), sztafeta 3x20 1 ) i 2) Czuwaj. W 
ogólnej punktacji pierwsze m iejsce zdóbyl 

| „Czuwa.j1'* Osłatńio w rozgrywce piłkar- 
I skiej z słabym  klubem  boryslawskjm  „Ka_

dim ah '1 osiągnęła tut. „Pólóuia" kompro­
m itujący wynik. 5 .5 .

By.o Im £a dużo,. Przed zam iańówa. 
nie .1 kómisarza rządowego, pretendował 
dó stań iwiska jego zastępcy przew Z w  
Legjonistów, kancelista Wojskowy p. ó l  
bąlt. Kandydatura ta oburzyła „miaro­
dajnych". To też w rezultacie przew, Zw 
Legionistów wybrano inż., Kjełtykę a óstat 
mó usunięte również p. ób śita  z prezesu. 
rj Stów. Urzędników Państwowych gdzi® 
m-zew. wybrańo zaśt. śtaróśty p Cawen- 
dę. Oto ja.k skończył fcię sen o słiw ie .

Edartska tle id 
handlowa

W edług ostatn ićh  zestiw ien  na 
rók  bieżący, gdańska flóta h ind lów a 
liczy obćcnie 52 s ta tków  o póje.-pnó* 
fci Powyżej 100 T. R. B. Ogólna po- 
jem nóść tych  sta tk ó w  w ynosi 
273,839 T. R. B. S ta tk ó w  parow ych 
pósiada obecnie G dańsk 28 o pojem ­
ności 18.510 T. R. B :, s ta tk ó w  m oto­
rowych 24 o pojemności 255-329 T.R.B : 

Ponadto  zarejestrow anych  jes t 20 
s ta tk ó w  o pojemnóści poniżej 100 
T- R- B„ w tern 17 parow ycn i 3 ruo* 
torowe.

10  zabudowań gospodarskich, 3 czego 5 
budynków m ieszkalnych W Sielcu znisz­
czył pożar 16  zabudowań gospodarczych, 
8 śtógów siana, 'oraz kilka sztuk bydła* 
W  Sebotowie spłonęło 11 budynków, na 
Ogólną sum ę 6.000 złotych.

Święcone w Zjednoczeniu Mieszczan 
PolsKich. Dnia 15 kwietnia br. odbędzie 
się Święcone w Tow. Zjednoczenie Miesz­
czan Polskich, w e w łasn e’ sali, przy ul. 
Sobieskiego 37. ‘j  godz. 18.30. Po święce­
ni m zabawa tameczna.

Zamach na ruską Pleban ją. W  pow. 
tłum ackim  w e wsi Jeziereany dokonano 
przed kilku dmami zam achu przy p >  
mocy m aterjału wybuchowego, na ruską 
plebanję. Oto podłożono pod ’ >kna sypial­
ni ks. greckc-katolickibge M ykietyna łus­
kę z naboju armatniego, w ypełnioną m a­
teriałem  wybuchowym, który eksplodując 
prócz wybicia szyb. oraz silnej det macji 
nie wyrządził żadnych większych szkód. 
Dochodzenia policyjne doprowadziły do 
ujęcia sprawców zamachu, braci Zwary- 
czów, ukraińcow znanych na terenia Je 
zierzan. Śledztwo w ykaże Ce było powo­
dem i tłem  zamachu.

Spłoszył się  koń. Dnia 11 bm. w godzi­
nach popołudniowych, na ulicy Trzeciego 
Maja. spłoszył się koń, zaprzężony do 
wojskowej fury. Dzięki zim nej krwi i 
przytomności powożącego żołnierza, któ­
ry zdołał spłoszonego konia zatrzymać, 
ńie byłó żadnego wypadku, skończyło się 
tylko na strachu licznych przechodniów. 
Oraz mrodz’eży powracającej w tym cza­
sie ze szkół do aemów.

Epideuijn samobojbtw. Janina Gołęzka, 
zam ieszkała przy ul. Zosinej W oli 117, 
w zamiarze popełnienia zamachu samo. 
bójczego, napiła się w iększą ileść spiry­
tusu denaturowanego. Desperatkę odsta­
wiono dó szpitala powszechnego. Olga 
Rutkowska, zam. przy ul. Prez. Wojcie­
chowskiego 24, usiłow ała popełnić samo* 
bojstWo przez wypicie kwasu siarkowego. 
W obu wypadkacn powodem zamachów  
samobójczych była zawiedziona miłość.

Walne isgromadzepie Stów, Kupców 
Polskich ndDędzie się dnia 22 bm. w sali 
Śtow. Mieszczan Polskich, przy ul. So 
oiśskięgo 37 -o goaz. 10.30 W razie braku 
kciiapletu. w przepisanym terminie, W alne 
Zgromadzanie odbędzie się o godzinie U  
przed pot. tegó samego dnia, bez wzglę­
du na ilość obecnych członków.

Kradzieże. Na szkodę H. Fajera, skra­
dziono artykuły spożywcze i obuwie. S. 
Schwarzbard skradziono b’żuterję, m ęską  
bieliznę oraz gotówką 130 zł. na ogólną  
sumę ok. 900 złotych

U st gończy. Za zbiegłym E. Spieglam  
urzędniKiem prywatnym  zam ieszkałym  w 
ostatnich czasach w Stanisławowie, roz. 
pisał sędzia okręgowy śledczy II. rejonu 
list gończy. Spiegel oskarżony jest o zbro 

I dńię stanu, z art. 97. par. 1 k.k.
I Z życia kolejowego, w  budynkach ko­

lejowych przy ul. Dąbrowskiego, zam iesz­
kiwanych przeważnie przez niższych u- 
rzędńików i pracowników kolejowych, 
wszczął śię obecnie ruch w związku ze 
zniesieniem  ustaw'y m ieszkaniowej. Bie­
dni epiśryci. zmuszeni są, zajmowane 
przez siebie’ pomieszkania opróżńiar W 
związku z powyżśzem, odbywają się istne 
pielgrzymKi refiektantów, na pomieszka­
nia w  bud. kolejowym  przy ul. Dąbrow­
skiego, są  naw-et tacy. którzy już się 
wprowadzili, jaąkolwdek konferencja w 
Dyrekcji Kol. w sprawie przydziału po- 
mieszikań jeszcze się nie odbyła. Cieką, 
w e i godne podziwu stosunki. A może 
jasnowidzenie petentów którzy bez posta 
ńowienia Konferencji dyrekcyjnej, wiedzą  
naprzód o przydzaala pomieszkań dla sie­
bie.

Z teatru. Już w sobotę dnia 14 kwiet­
nia br. o godz 15.30 ukaże się na sceni-a 
Teatru im . Moniuszki, pod dyr. Z. Ło­
zińskiej, piękna w idowisko dla dzieci, 
pełne bajkowego czaru, taiiców, pieśni 

m uzyki oraz efektów św ietlnych i sce. 
nicznych pt. „Królewicz zbój i 12 rozbój­
ników", w reżyserji dyr. Ż. Łozińskiej, 
grającej równocześnie jedną z czołowych 
ról bajki. Poprzednie bajki, wystawione 

reżyserowane nrzez dyr. Łozińską, cie­
szyły się w ielkiem  powodzeniem ’ naj­
młodszej publiczności, czego dowodem  
były pełne widownie na wszystkich spek­
taklach. Tańce ukł. dyr. Faliszewskiego. 

m uzyka jy opracówaniu dyr. Sradlera-
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sran p
Przemyśl okryty żałobą

irezesa Józefa Kostrzewslkiego
Przem yśl l i  kwietnia.

Wczoraj o godzinie 19 rano targnęła  
polskim  Przem yślem  tragiczna w iado­
m ość o niespodziewanym  niem al skonie 
pierwszego prezydenta Przem yśla w  w o l. 
ne] Polsoe, w leloe zasłużonego obywatela, 
niezłom nego przewćdcy narodowego 1 dzla 
laeza sokolego, śp prezesa Józefa Ko. 
strzewsklego, którego śm ierć dosięgła w  
pełni s ił żywotnych, bo w  58 roku żyola. 
Skon śp> prezesa Konarzewskiego, w  szcze. 
gólny sposób dotknął Obóz Narodowy. Śp. 
Zmarły w  chw ili skonu piastował w  
niezłom nych 1 oflam yoh dłonlaob stano, 
włski prezesa Koła 1 Zarządu Stronnictwa 
Narodowego na powiaty przem yśli 1 do. 
bromllskL B ył prezesem przem yskiego

Z CHWILI

W Peru nędza...
P ew ien , sanacy jny  dziennik k ra ­

kow ski podaje alarm ującą w iadom ość, 
że w P eru  w śród dzieci w w ieku szkol" 
nym  panuje straszliw a nęaza. Z apyta­
ne p rzez  jakiegoś dzien n ik arza  peru­
w iańskiego, dzieci, w  90-ciu w ypadkach 
na 100 sk a rży ły  się, że nie jedzą m asła 
i owoców i w stają od stołu głodne. — 
W czorajsze znów  d z ;enniki zam ieściły  
korespondencję z  W ęgier, o w ielkiej 
nędzv  i głodzie. jak i panuje tam  w śród 
ludności wiejskiej.

Istotnie, m ożem y współczuć bied­
nym  dzieciom  peruw iańskim , k tó re  nie 
jedzą  m asła  i owoców i głodnym  chło­
pom w ęgierskim . T o są spraw v bardzo 
p rzykre , ogólnoludzkie. Ale sądzę, że 
m ielibyśm y więcej powodów do w zru­
szan ia  się naszą  rodzim a nędza, sta­
nowczo więcej Dowodów do roz tkhw ia- 
nia się nad losem  polskich dzieci i 
polskiej ludności w iejskiej. Te spraw y 
pow inny nas bliżej obchodzić.

A jed n ak  p'’sze się i mów; się o nich 
ta k  m ało!

W  P e ru  dzieci szkolne podobno -iie 
jedzą m asła i owoców a u nas... odżv" 
w iaja sie ptasiem  mlekiem i opływ ają 
we wszelkie dostatki. Owszem; zd a rza ­
ją się w yjątk i. Aby o tern się przeko" 
nać, w y s ta rczy  w godzinach nocnych 
n-zeiść sie w  W arszaw ie w okolicach 
D w orca Głównego, w  K rakow ie nrzez 
planty, a we Lwowie koło hotelu G eor- 
ge‘a. P rzez całą ro c . w  poszukiw aniu 
doryw czych zarobków , a w łaściw ie że" 
brząc. kreną się po mieście, obdarte, 
wynędzniałe, bezdom ne, z pletnem  w y ­
stępku w  przedw cześnie dojrzałych 
nożach. Dzieci ulicy, dzieci nocy. — 
Z pewnością nie jedzą ani m asła. ani 
ow oców  Nie są objete „oficjalną sta" 
ty s tv k ą“. lecz jesl ich cały legion.

Na W ęgrzech  ludność w iejska cier­
pi podobno głód, a u nas za jad a  pasz" 
te ty  strasburskie- Znów z m ajem , w y­
ją tkam i. Np. na Polesiu, gdy nadcho" 
dzi najgo rszy  okres przednów kow y, 
so łty s w ydaje ludności następujący 
n a k a z :

— T eper budy leżanka—
I ludność w iejska stosując się do te­

go nakazu , k ładzie się na  ca łe  tygo" 
dnie w  swych barłogach. Poprostu 
p rzesypia głód. J a k  niektóre dzikie 
zw ierzę ta ! W  okolicy Ł ucka  bezd <mni 
nędzarze  wy tapują psy bezpańskie i 
z jada ja  je. Na H uculszczyźnie od la t 
ludność używ a soli bydlęcej, a w bra­
ku dostatecznej ilości psów, w ym iera 
cafemi rodzinam i na tyfus głodowy...

W  W arszaw ie  tysiące bezdom nych 
ńędzargy'^ nie m ogących się pom ieścić 
w m iejsk ich  barakach , u rązają  cym  uaj 
prym ityw niejszym  w arunkom  higieni­
cznym  .m ieszka całem i rodzinam i pod! 
arkadam i m ostu P oniatow skiego. W e 
Lw ow ie wobec ,,w strzym ania* d ek re­
tu'* o ..w strzym aniu eksmisyj** znów 
ca ły  legjon bezrobotnych nędzarzy  zna­
lazł się na  bruku...

Ale u nas się pisze o  głodzie na 
W egrzech i o  nędzy  dzieci peruwiań­
sk ich  k tó re  nie jedzą m asła, ani owo­
ców—

ryksk i

gniazda sokolego może Jednego z naj­
lepszych w  Polsce. Mimo bezwzględna] 
w alki, prowadzonej przeciw niem u, n h  
zab-akło go do ostatnich chw il na żadnym  
posterunku polskim  w  m ieście 1 pow ie, 
ole.

Śp. Józef Kostr. ow e-I rozpooząi dzla 
lalnośc narodową po nkańczenlu prawa 
na U. J. K. w e Lwowie, Jako nrządnlk 
skarbowy. Po wyborach w  roku 1911 prze. 
niesiony został ac Lwowa do Dobromllo 
gdzie na stanowisku Inspektora podatno, 
wego zdobywa buble m iłość 1 zaufanie 
całego powiatu. Przy tern w szystklem  
nigdy nie kryje slą ze sw em l przekona, 
m am l 1 każdą wolną cbwllą o daje pracy 
publicznej, W  uznaniu tych zasług w  
wolnej Polsce zostaje pierwszy u. prezy. 
dentem Przemyśla, Po dziesięcin latach  
wielce owocnej pracy dla m iasta, zostaje 
zastąpiony komisarzem  rządowym. Dum ­

nie odrzucił ofertę kiedy mn za zm ianę 
przekonań proponowano dalszą pi<,*.ydc>n. 
turę. Odo^edł z posterunku publicznego, 
aby z tym  większym  zapałem rzucić się 
w  w ir pracy narouowej i  sokolej. Jeśli 
wróg żadną miarą nie m ógł żadnej szczer­
by nawet wybić w  narodowym Przemyślu, 
to zasługa to przeogromna także śp. Ko. 
strzewsklego.

*
śp . Zmarły osterocił żonę Stefan]i 

córkę Dr. Stefanję Kratorhurlową, córkę 
Marję. oraz syna Stanisława, aplikanta  
aaw. i dzielnego przedstawiciela m iodzie, 
ży narodowej.

W iadomość o śmierci prezesa Kostrzew 
skiego w yw ołała w calem m ieście wstrzą­
sające wrażenie. Na m agistracie i budyn­
ku ,,Sokoła“ wywieszono żałobna chorąg­
wie Pogrzeb odbędzie się w  niedzielę 
15 bmu o go iz . 3,39 po poi.

Koniec kryzysu?
Jeśli m ożna w ierzyć zapewnieniom  

znanej w ieszczki paryskiej, parJ De- 
stinea, —  najbliższe la ta  zapow iada­
ją  się dla ludzkości dość pom yślnie.

M adam e D estinea w horoskopach 
swych na rok bieżący zapow iada prze 
łam anie się k ry zy su  św iatow ego na

Niemiecki protest w  Pradze
BERLIN, 13. 4. (PAT). Niemieckie 

Biuro Inform acyjne donosi że poseł 
niem iecki w P rad ze  złożył w  czeskiem  
m inisterstw ie spraw  zagranicznych  pro 
test przeciw ko umieszczeniu na w ysta  
w ie tow arzystw a czeskich artystów  
m alarzy  k a ry k a tu r obrażających pre' 
zyden ta  R zeszy, kanclerza  i in- p-zed" 
stawicieli Niemiec, o raz  zn iew ażają­
cych niem ieckie godło państwowe.

Niem iecka no ta  w erba’pa p odkreś­
la, że k a ry k a tu ry  w ystaw ione na miei 
scu: dostępnem  dla szerszej publ:cznoś 
ci m ają n a  celu budzenie nienawiści 
do R zeszy i zag rażać  m ogą stosunkom  
m iędzy Niemcami 3 Czechosłow acja, 
powinny być zatem  jak  najszybciej 
usunięte.

październ ik  br., poczem stopniow o na 
staPi ogólne polepszenie sytuacji.

L a ta  następne — 1935 i 1936 upły­
ną w zupełnym  spokoju i harm onji... 
Co zaś nastąpi w roku 1937 — o tern 
m adam * D estinea woli chwilowo nlfc 
m ów ić..:

(r.).

MAGGI*90
kostki

pochody 
z krajowej fabryki

705
Wystrzegać sią naśladownictwa

Skazanie złodzieja
Przemyśl, 14 kwietnia.

P rzed  przem yskim  sadem  okręgo­
wym  odbyła się rozpraw a przeciw  
strażn ikom  Skubiszowi j Szumiszowi, 
oskarżonym  o umożliwienie ucieczki 
złodziejow i Popławskiem u. P o  c a ł r  
dziennej rozpraw ie strażn ików  uwol­
niono, niefortunny zaś u ciek in ier , któ­
ry  sam  oddał sie w ręce w ła^z. o trzy ­
m ał 15 m iesięcy w iezienia. Na m arg i­
nesie nie zaszkodzi dodać, że owi dw aj 
s trażn icy  właśnie w zw iązku z ta  spra 
w ą  zostali zwolnieni ze służby w  wię­
ziennictwie.

Katastrofalna posucha w Hngljr
Ang'ja, a zw łaszcza je] poludrio- 

wa część, zagrożona ject poważnie k a ­
tastro fa  posuchy. O pow adze sytuacji 
św iadczy najw ym ow niej fak t. że 
rzad wniósł do Izby gmin projekt spe­
cjalnej ustaw y, regulującej spożycie i 
użyikow anie wodv-

S kutk iem  trw ającej oddaw na posu­
chy  poziom wód obniżył się bardzo

znacznie, a liczne studnie i źródła 
w yschły zupełnje

Posuchę odczuw a się najdotkliw iej 
w Anglji południowej; wedle ośw iad­
czenia lorda Desborough, Anglji g ro­
ziłaby p raw dziw a katastro fa , o ileby 
lato miało być równie suche ja k  to  by­
ło w zeszłym  roku.

(r.).

Ekscentryczne wystąpienie amerykanina

DESZCZ PIENIĘDZY W TEATRZE LONDYŃSKIM
N iezwykle w idow isko przeżyw ali 

przed paru dniam i liczni goście. ze­
brani w londyńskim  tea trze  C royden 
na przedstaw ieniu  nowej sztuki.

P rzed  rozpoczęciem  spektaklu  zja­
wił się przed k u rty n ą  d y rek to r zapo­
w iadając zebranym  widzom, że pewien 
b ogaty  cudzoziem iec pragnie w szyst­

k ich gości obdarow ać m ałem i upomin­
kami. F ak tyczn ie  też po chwili w ystą­
pił przed ram pę jak iś s ta rszy  już ele­
ganck i jegom ość, k tó ry  przedstaw ił 
się publiczności jak o  m ister John Rud- 
ney  z Chicago i wy głosił k ró tk ie  prze 
m ów ienie następującej treśc i:

„O jciec mój był właścicielem kilku

Scysje ph jędzy prokuratorem a obrońca
w procesie akademika-mordercy

Kraków, 14 kwietnia.
W  diugim  dniu procesu O lejn iczaka 

o zam ordow anie śp. Lachow icza zain­
teresow anie rozpraw ą w zrosło bardzo  
silnie- D zisiejszy dzień rozpraw y roz­
począł się badaniem  oskarżonego 
p rzez  prokurato ra.

O lejniczak, zna lazłszy  się w k rz y ­
żow ym  ogniu py tań p ro k u ra to ra , w y 
kazu je silne zdenerw ow anie. Na p y ta  
nie oskarżyciela odpowiada często  glo 
sem podniesionym. W  pierw szych py­
taniach p ro k u ra to ra  w ychodzi na 
jaw , że o sk arżo n y  O lejniczak podpisał 
ks. L im anow skiego na zaśw iadczeniu, 
k tó re w ysłał do swoich rodziców, ce­
lem u zy sk an ia  pieniędzy*

W  t i a k j e zeznań Olejniczak nie 
m oże w  żaden sposób w ytłum aczyć.

dlaczego zm ienił re l:gję. W  dalszym  
ciągu swych zeznań o skarżony  p rzy ­
znał się, że stale okłam yw ał rodziców, 
ale w stosunku do innych tw ierdzi, że 
m e posługiw ał się n igdy  kłamstwem* 
P rzeczy , jakoby  w spom 'nał K orczyń­
skiej, że chcą go ożenić z córką po- 
pa,_ na  co m iał odpowiedzieć, że na 
z y ią z e k  ten się nie zgodzi, ponieważ 
obiecał m ałżeństw o Korczyńskiej. Dziś 
znow u doszło do ostrej scysji m iędzy 
p rokurato rem , a  obrońcą oskarżonego 
w  momencie, g dy  p rokura to r powrócił 
do spraw y skradzionego  Buczkow skiej 
Płaszcza.

Na tern rozpraw ę odroczono do dnia 
ju trzejszego do godz. 9 rano. Ju tro  bę­
dą zeznaw ać ojciec i b ra t oskarżone­
go. k tó rzy  już dziś przybyli do sądu.

tea trów  w A m eryce i w Anglji i zro ­
bi? na  tern kolosalny m ajatek , k tó ry  
odziedziczyłem  po nim. Ja  osobiście 
jestem  zam ożnym  człowiekiem, c 
skrom nych w ym agan iach ; jestem  k a  
walerem , liczę 52 lat. Z uwagi na to. 
że ojciec mój zrobił ma iątek  na publicz 
ności uczęszczającej do jego teatrów , 
— uw ażam  za rzecz zupełnie słuszną 
zw rócić państw u przynajm niej drobną 
część tych  pieniędzy1*.

Zaparcie, Lekarze specjaliści choró 
narządów trawienia zalecają naturain  
wodę gorżką Franciszka Józefa jako Sr. 
dek dla kuracji domowej. ,

1551

Po tej przem ow ie począł mr. R od­
nej rozdzielać m iędzy zebranych  ko ­
p erty  zapieczętowane, w których  mieś 
c:ły się pew ne k w oty  pieniężne, po­
cząw szy od 2 szylingów aż do pięciu 
funtów.

M ożna sobie w yobrazić, jaka  sen­
sację w yw ołało  to n iezw ykłe w ystą­
pienie ekscen trycznego  A m erykanina. 
Jak  słychać, m r. R odney zam ierza w y 
stęp swój pow tórzyć i w innych teat­
rach  londyńskich. S ku tk iem  tego  
w szystk ie  tea try  londyńskie są od 
tego czasu w ysprzedane.

(r-).
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Po odwołaniu meczu z Czechami

G lo sy prasy czechosłow ackiej
PRAGA 13. 4. (PAT) Cala wczorajsza 

prasa południowa komentuje obszerni ■» 
■odwołanie przyjazdu zawodników polskich  
na zawody praskie.

,,Cbske Slcvo“ pisze: Wypadek podob­
ny jost wydarzenie... w sporcie niezw yk­
łym , Czechosłowacja bowiem utrzym ywa­
ła w zakresie sportu dobre stosunki n a . 
w-ał z tem i narodami, z którem i m iała  
stosunki bardzo nieprzyjazne. , Vecerne 
Ceske SIovO‘‘ pisz 3: W yraźnie dano do 
poznania, że wycieczka sportowców pol­
skich do Czechosłowacji jest niepożądana. 
Poste.p-owani 3 ^urzędów polskich jest zu­
pełną niespodzianką gdyż w  czasie świąt 
w.ełkanocnych jeden z klubów polskich  
w z i.ł udział w  praskim turnieju piłkar­
skim i przy wyjeźdżie l.ie czyniono mu 

żadnych trudności. Dlatego też należy 
się doszukiwać specjalnego celu w obec, 
nem zaniechaniu udziału w zaw jdach  
praskich. Jest to nowy objaw anfycz3.  
skicli nastrojów w Polsce. Przj?czyn4 na- 
,glego i zupełnie dla naszych sportowców  
nieoczekiwanego odmówienia przyjazdu 
nosi najwyraźniej charakter polityczny 
i dlatego w rubryce sportowej nie można 
t?go faktu komentować. Nie chcemy w ie­
rzyć. by Polacy pragnęli umknąć spotka­
nia w Pradze, pod pozorem sytuacji po. 
litycznej. Przecież nasza dzisiejsza for­
ma nie jest dobra i u nas obawiano się 
niedzielnego spotkania w tym samym  
stopniu co w W arszawie. Nie oznacza to. 
jednak, że raduj?my się z tego smutnego  
zwycięstwa, które 'otrzymaliśmy przez 
odmowę odbycia spotkania.

Pismo ,A- A. Z. T.“ pisze: W iadomość 
ta jest katastrefą dla czechosłowacko, 

polskich stosunków sportowych. W cza. 
sle największej kam panji rewizjonistów  
nasi sportowcy utrzym ywali dość przy. 
jazne stosunki z Niemcami, W ęgrami i 
W łochami. Dz'ś ma dojść do rozdżwięku 
między dwoma narodami, które w yka­
zywały b. d >bre stosunki sportow e, Praga 
i sport czechosłowacki nie potiafią  dobrze 
zrozumieć tej nieoczeKiwanej, zupełnie nie

fowo-Otwarty  
Zakład Pogrzebowy j  j  ■ U  W  U  J

A. GABWIOÎ I
w  Krakowie, ni. R adziw iłłcw ska 24 

i W ieliczce, n i. 3 Maja 14. te l. 4.
Wykonuje zlecenia po cenach konk> - 

rencyjnych. G

Na tem at wycieczki 
do N«emiee

W A R SZ A W a, 13. 4. (tel. wf. G.) 
W  kotach dziennikarsk ich  tem atem  
rozmów jest rzekom e zaproszenie na 
w ycieczkę do Niemiec. O zaproszeniu 
tern doniosła pierwsza p rasa francuska, 
d o d a je ,  że term in w ycieczki zosta ł 
przez Niemców w yznaczony  na okres 
pobytu min. b a - th o u  w W arszaw ie.

W edług pogłosek k rążących  tutaj, 
spraw a p rzedstaw ia  się następująco:

Niemiecki m inister p ropagandy 
Goebbels zw rócił się dn prezesa Zw. 
D zienn ikarzy  Rzplitej płk. Ścieżvń- 
skjego z pronozycją zorganizow ania 
w yyęczk i dziennikarzy  polskich do 
N ie n ’ec. Postaw ił p rz^ tem  jed n ak  wa 
r"iiek . żę m ieliby w niej wziąć udzi ił 
d zT -n  k arze  w yłącznie pochodzenia 
aryjskiego. Płk. Ścieżvński odpraw r r  
dział na to, że w ram ach organizacji, 
gr puSrecj w szystkich  dz:en n jk arzy  
bez V7,ględn na r a ęe i w yznanie, tego 
redzaju  ograniczenia w prow adzać nie 
m oże. R adzif wiec spraw ę załatw ić na 
dfd#ze dvp'ornatycznei.

Odbyły się podobno rozmowny d y ­
plom atyczne. na ten tem at i doszło dct 
porozum ienia. Term in wycieczki w y­
znaczono na dzień 1 m aia. w k tó rym  
to dniu odludzie sie otw arcie po lsko - 
iffimfe'ekiej lin ii lotniczy'.!, a szczegól­
nie obchodzony bedzie niemiecki dzjeń 
św ięta nracy. Jednakow oż sek re ta ria t 
Zw. D zienn ikarzy  twierdzi- że nie 
o trzy m ał żadnego zaproszenia na 
w-yckczkę do Niemiec i że o niej ofi­
cjalnie nic nie wie.

/godne] z ideam i sportu decyzji urzędów  
polskich,

Socjaldemokratyczne „Pravo Lidu" ko­
mentarze jiWe opatruj 3 tytuiem : Polska  
nienawiść w sporcie. Inny dziennik so­
cjalistyczny , Ranni Noviny“, pisze: Jest 
to sensacyjna, a wysoce niem iła niespo­
dzianka. Odwołanie m iędzypaństwowego  
spotkania w termini'3 trzydniowym jest, w 
stosunkach sportowych wydarzeniem  n ic . 
spotykałem . Mogą tu decydować tylko  
względy największej wagi, iub też m że 
się przejawiać interwencja najwyższych  
kół, na ktoie Związek polski nie m iał 
wpływu. Postępek ten jest poprostu obra­
zą dla całego sportu czechosłowackiego 
i opinji sportowej Czechosłowacji.

Jeżeli zaś doszło do tego bez winy pol­
skiego Związku, lub nawet wbrew jego 
w >li z powodu interwencji kół innych,

niż sportowe, — to stanowi to obrazę dia  
całego narodu czechosłowackiego. Nie w y­
dawani a paszportów drużynie sportowej 
do kraju, z którym pozer,taje się na wro­
giej stopie, jest sprawą istotnie nadzwy­
czajną i można ją tylko tłum aczyć m en . 
tałnością. która ostatnio tak zam ąciła sto . 
sunki z Polską. Oczywiście w ina nie leży 
po naszej stronie — kończy dziennik

jNaro^ni p olityka- stwierdza że de­
c y l a  urzędów polskich będzie m iała da­
lece ldąco konsekwencje. „Nowy Vccer. 
nik”, pisząc o tej odmowie, twierdzi, że 
Polska krocz, złą drogą** I należy tylko  
żałować ze sportowego punktu widzenia, 
zo doszło do tego rodzaju wypadku. Praw­
dopodobnie dojdzie — daniem  pism a — 
do zerwania stosunków pomiędzy Związ­
kiem czechosłowackim  a polskim Związ­
kiem  Piłki Nożnej.

Zn am ie n n y głos w ęgierski
BUDAPESZT, 13. 4. (PA1) Pułk. 

Tambor w artykule zamieszczonym w  
Magyarszag** omawia granicę polsko- 
węgierską, zaznaczając, że obecny mo­
ment napięcia w stosunkach polsko-

czeskich jest bardzo odpowiedni do za­
warcia ścisłego porozumienia polsko- 
węgierskiego, zwłaszcza że Polacy po­
święcają coraz więcej uwagi Basehowi 
Naadunajskiemu.

Bokserskie mistrzostwo Europy
BUDAPESZT. J3. 4. (PAT) W czo­

raj DÓźnym w ieczorem  P j’a t  w alczył w 
w adze ciężkiej z m istrzem  C z e c fn s łr  
w acji K opeckym . Po b ardzo  zac:ętej 
walce Kopeckv zw yciężył na punkty. 
W  ostatn iej rundzie Czech miał zresz 
tą  przew agę i s tra ł się znokauto­
wać P iła ta , co mu się jednak  nie uda­
ło.

BUDAPESZT, 13. 4 (PAT) W  dal­
szych rozgrywkach bokserskich o mi­

strzostw o Europy walczyli: w  wadze 
półciężkiej: Zehetmayer pokonał na 
Reina, Estonja, Pirsch Niemcy wyelimi­
nował Soederberga Szwecja, w  wadze 
ciężkiej: Fiyd Anglja wypunktował W ło 
cha Medici, Baerluund Finlandja pokonał 
przez k. o. Rumuna Stenescu, Runge 
Niemcy odniósł zwycięstwo przez k. o. 
nad Aaelinanem Estonja. P iła t jak w ia­
domo uległ Czechowi Kopecky‘emu.

—o—

7 od wrażeniem klęski swego klubu
pad# trupem P2 miejscu

PRAGA, 13 4. (P a T) W ubiegłą nie­
dzielę rozegrany został w  Pradze 73 
zkołei mecz między Soartą a Slavią. 
który zakończył się zdobyciem mistrzo­
stwa przez SIavię.

W  czasie meczu w ydarzył się tra ­

giczny wypadek. Mianowicie zagorzały 
zwolennik Sparty, który słuchał przez 
radjo transmisji z zawodów, tak silnie 
przejął się klęską swej drużyny, iż padł 
trupem na miejscu, rażony atakiem apo- 
plektyczuym.

szkolnych
W edług now ych przepisów, leka­

rze i dentyści szkolni, zatrudnien i 
jako pracow nicy k o n trak to w i w pań­
stw ow ych szkołach  śred n :ch ogólno " 
kształcących, zak ład ach  kształcenia 
nauczycieli i szkołach zaw odow ych, 
otrzym ują m ies!ęcznie za  k ażd ą  godzi 
nę p racy  tygodniow o w ynagrodzenie 
w kwocie z- 14-00.

L ek a rze  szkolni w  państw ow ych 
szkołach ogólnokształcących , z a k ła ­
dach kszta łcen ia  nauczycieli o raz w

szkołach zaw odow ych, nauczający  w 
tych szkołach poza godzinam i zajęć, 
rbow iązującem i ich z ty tu łu  opieki le­
karsk ie j j higienicznej, h ig ie n y  i r a ­
tow nictwa. jako  przedm iotu objętego 
planem  n au czaria  w szkole, pobierają 
za  każdą godzinę lekcy jną  tygodniowo 
w ynagrodzenie m iesięczne w edług 
norm, ustalonych dla kw aFfikow anych 
nauczycieli kon trak tow ych w szko łach  
średnich ogólnokształcących-

(W schódh

Now e m apy turystyczne
W ojskowy Instytut Geograficzny 

przystąpi? do wydawania map wojsko­
wych w  skali 1 :iOU 0U0, a odcinki świe­
żo wydane, względnie zamierzone na 
okres najbliższych miesięcy, mają obej­
mować najważniejsze tereny turystycz­
ne Polski, w  szczególności Karpaty, 
Śląsk i Jurę Krakowską, oraz ich oko­
licę.

Z odcinków obejmujących Karpaty 
Wschodnie w yszły w r. 1932 w skaii 
1:100.000 następujące arkusze: a) Stryj, 
b) Kołomyja, c) Kuty, d) Jasieniów G ór­
ny (Uścieryki), e) Bolecliów, f) MikiT 
czyn, g) Żabie i Czarnohora.

Z innych ważniejszych turystyczny,', 
okolic w yszły w  r. 1933 \v skali 1:100.000 
m apy: a) Częstochowa, b) Olkusz. U

Oświęcim, d) Chi zanów, e) Gliwice. Na 
ukończeniu druku są arkusze: f) Katowi 
ce, g) Rybnik, k) Opawa.

M. pierwszych miesiącach 1934 roku 
wyjdzie dla Karpat Wschodnich arkusz 
Hryniawa, ponadto z Beskidów Zachod- 
n;ch i T atr arkusze: a) Zakopane, b) Sko­
czów, c) W adowice, d) Żywiec, e) Ujso­
ły, f) Bielsko, g) Cieszyn, h) Sucha (Ba­
bia Góra, i) Chyżne.

Mapy Dowyższe są kolorowane, a na 
ważniejszych terenach turystycznych a- 
względniają też szczegóły interesujące 
‘urystów, w szczególności schroniska, .

łasy i oraz znakowane ścieżki tury- 
'.yczne, przyczem na mapach podano j 
bż kolor iakim odnośna ścieżka jest

W Y C I E C Z K A
bez paszportów ! wfz

do KO PEflNflG I i S Z T O K H O LM U
od 7 9. V. —  26. V.
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Zapisy przyjmuje światowe biuro Podróży 
Wagons-LitsZ/Gook, Lwów, pl. Halicki 15.

Złoty deszcz
Rozdając w  pierwszym dniu ciągnienia 

Loterji Państwow ej drobniejsze upo­
minki, fortuna zarezerw ow ała najwięk­
sze ze swych łask na dzień następny. 
To też wczoraj rozw arły się upusty ro­
gu obfitości i polał się dcozez zloty na 
głow y szczęśliwców, na których ka­
pryśna bogini raczyła rzucić swe ła sk a ’ 
we spojrzenie.

I — jak to zwykle byw a — spadać 
zaczęły najprzód grube kropie dżdżu. A 
więc: przedewszystkiem  300.000 złotych 
padło w  jednej z kolektur warszaw skich. 
Jednak nabywcami szczęśliwego losu nr. 
74.839 byli mieszkańcy prowincji, mia­
nowicie: p. J. N. z Drohobycza (pól ’o- 
su), pani St. B'. z Piotrkow a ! p. C. R. 
z Olkusza (po ćwiartce).

Nieco mniejsza, ale jeszcze potężna 
kropla, wartości 100.000 zł. spadła rów- 
neż w W arszaw ie na nr. 75.359. Połowę 
wygranej zdobył p.A. T. z Brześcia n.B. 
jedną ćwiartkę woźny pewnej instytucji, 
p. O., drugą zaś ćw iartkę — mieszkaniec 
Szamotuł w  poznanskiem.

Dwie w jrgrane po 50.000 zł. podzieliła 
Fortuna pomiędzy W arszaw ę (nr. 
141.365) i Śląsk (nr. 154 468). Znany 
„szczęściarz", właściciel cukierni przy 
ul. Miedzianej, na którego los padła już 
w  jednej z poprzednich loterji w ygrana
300.000 złotych, jest właścicielem jednej 
z ćwiartek. Drugą nabyła panna B., biti- 
ralistka, trzecią — dentysta p. L* 
czw artą — kupiec z Żelaznej. Na Śląsku
50.000 zł. podzielą pomiędzy siebie pp. A, 
Id. z Siemianowic, L. B. urzędnik skąp* 
oow y z Rybnika, pani F. B. z Katowic I 
p. M. K. z Lenowic.

Tak więc grube grople wczorajszego 
złotego deszczu w yniosły razem pół m l 
jona złotych Po nich sypnęły się złoci­
stą lawą drobniejsze krople, ale i wśród 
nich znalazły się niektóre większego ka­
libru, wartości dwudziestu, piętnastu, 
dziesięciu, pięciu itd. tysięcy złotych. A 
w  ciągu obydwu dni ciągnienia na prze­
szło sześć tysęcy w ygranych padło ogó­
łem zgórą 2 miljony złotych. U J

Kłopoty wędkarskie
Dochodzą nas liczne skargi amatorów  

rybołówstwa, że wobec zaprowadzania 
nowej ustawy i przepisów, podziału rzek 
na obwody nie wiedzą oni, jak i skąa  
zdobyć obowiązującą kartę wędkarską.

Jak się dowiadujemy, jest na to pro­
sty sposób. Należy się  zapisać do jednego 
z licznych towarzystw wędkarskich, ale 
takiego, które należy do „Związku spor* 
towych towarzystw wędkarskich1* (War­
szawa, Konernika 30). W ówczas odpadną 
wszystkie kłopoty, gdyż narząd towarzy. 
stwa powinien się  zająć zdobyciem dla 
członków wszystkich uprawnień niezbęd­
nych do łow ienia ryb na wędkę. Zarzą­
dy tych towarzystw w ędkarskich powin­
ny: 1) uzyskać dla członków legitymacje 
Związku. 2) zwrócić sie do siarostwa, na 
którego terenie działają, z podanien o 
udzielenie kart wędkarskich wym Unro. 
nym w spisi3 członkom na podstawie za. 
łączonych lagitym acyj Związku, 01 az za. 
świadczenia, że Towarzystwo jest dzier. 
żawcą jednego z obwodów rybackich.

W  razie napotkania nieoczekiwanych  
trudności zarządy Towarzystw powinny 
się natychm iast zwrócić do Związku o ra­
dę i interwencję u władz. Związek zna  
w szystkie przepisy i okólniki wydane do­
tąd w sprawach wędkarskich i nawiązał 
stosunki z władzami rybackiemi, tak 23 
pomoc jego będzie napewno skuteczna.

■■znakowana w terenie

oto dewizy
Polskich Lln]( 

Lotniczych
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Kronika nowosądecka
Za sali sądowa]. Dnia 4 kwietnia za . 

f>auł wyrok w  sprawie Jana Chronowskie. 
go o usilow ane w łam anie dc U izędu pocz. 
tjw sgo  w K rjźlow ej o czem w poprzed­
niej korespondencji donosił* śmy. Obrońca 
oskarżonego^ adwokat Dr. Dzikiewicz w 
swej m owie' końcowej wykazywał, że nie 
należy opierać wyroku n a  zeznaniach de. 
fraudanta Martuszewskiego Sąd jednais 
skazał oskarżonego na 6 m iesięcy w ięzie­
nia z zaliczeniem  aresztu śledczego o l  
4 m iesięcy. Obrońca zapowiedział apela­
cję.

Zmarł na polu. W  Korzennej, niedo­
łężny syn Jana Kasprzyka w ydalił się z 
domu 6 bm. i nie powrócił do domu. Na­
stępnego dnia rankiem znaleziono go w  
Polu na oranisku nieżywego. Policja przy 
bywszy na m iejsce spisała odpowiednie 
protokoły.

Ruch spółdzielczy W Korzennej odbyło 
fcię w dniu 8 bm. Zwyczajne W alne Zgro­
madzenie Spółdzielni Jajczarskiej, ze spra 
wozdaniem  rachunkowem  za rok 1933. 
Spółdzielnia liczy 300 członków*, którzy 
dostarczyli spółdzielni 18.500 Kg jaj za która 
otrzymano 19.198 zł. Spóldziem ia ta pobi­
ła rekord z dostaw ą towaru do ZwiązKU 
Sp. jajczarskich w woj. Krakowskim, taił 
pod względem ilości jako też i jakości do­
starczonego towaru. Zarząa otrzymał list 
pochwalny z Patronatu za wzorowe pro­
wadzenie spółdzielni, jak również i abso. 
lutorjum od członków. W dyskusji prze­
m awiał p. J. Mokrzycki, wskazując na 
charakter nietylko ekonomiczny, lecz l 
narodowy tej spółdzielni. Zaznaczyć na­
leży, że prezesem Rady Nadzorczej spół­
dzielni jest m iejscowy proboszcz ks. Ka­
nonik W ł. Trytek znany pracownik na 
polu gospodarczem.

Plaga złoćzfsjL W  Wojnarowej estat- 
niem i dniami wzm ogły się kradzieże do 
tego stopnia, że gospodarze m uszą trzy­
m ać nocami straż w swoich obejściach. 
J. Aprjaszowi nieznani sprawcy skradli 
przed paru dniami w szystką odzież oraz 
zapasy zboża.' St. Susowi 10 kur, Matusi 
kowi ubranie i buty. Szczerbie kury Są  
to złodziej o m iejscowi. Czas byiby żeby 
policja zlikwidowała wreszcie tę bandę, 
która okolicznym wsiom  spąć nie daje.

Jeszcze jeden siedzi za strajk, w  w ię­
zieniu śledczem Sądu Okręgowego w No­
wym  Sączu znajduje się jeszcze jeden wię

cień aresztowany w  związku ze st/ujkiem  
chłopskim w  październiku 1932 roku, n ie . 
jaki Janisz z Lipnicy w ielkiej. D otych. 
czas trwa śledztwo, prokurator nie w ygo­
tował jeszcze aktu oskarżania.

Lista radnych miasta 
N. Sącza z „periskiemi" 

nazwiskami
Przy wyborach uzupełniających uo Ra­

dy m iejskiej w Nowym Sączu w dniu 25. 
marca w okręgu III. przeszli następujący 
.radni 'o ,polskich" nazwiskach z listy Nr. 
1. Salamon Tenzer, Dr. Mojżesz Stein- 
metz. Salkę Ftihrer, Samuel Maschler, z li 
sty Ńr. 2. Dr. Hirsch Syrop.

Gość z Jugosławii w Krakowie
Kraków, 15 kwietnia.

Jak się dowiadujeia/, w  sobotę 14 
bm. wieczorem przyjedzie do Krakowa 
znakomity gość z Tugoslawji, senator 
Milan Popuwic, który będzie gościem 
Tow. Polsko Jugosłowiańskiego w 
Krakowie. P. Popowic zabawi w podwa­
welskim grodzie dwa dni, w ciągu Któ­

rych zwiedzi cenniejsze zabytki i mu­
zea, oraz wygłosi odczyt na aktualny te ­
m at: „Polityka zewnętrzna Jugosławii4 
Nadto p. sen. Popowic uda się do W ie­
liczki i Zakopanego, poczem w dniu 17 
bm. odjedzie do Katowic, celem zwie­
dzenia ośrodków przemysłowych na 
Górnym Śląsku.

Fa łs za rze  testam entu
Lwów, 14 kwietnia, 

(s.) Przed Trybunałem karnym  które­
mu przewodniczył r. Szulisiawski staręn  
wczoraj Piotr T apolnicki lat 63 zam. ul. 
Nabielaka 9, Tan Fedyna lat 72 zam. ul. 
Zadwórz-ańska 28, Franciszek P iagier la.t

Po kw ia tku  sią poznacie
Lwów, 14 kwietnia.

Przed m iesiącem  staw ała przed sądem  
przysięgłych we Lwowie b. sem inarzystka 
Olga Seń i została uniewinniona. Trybu­
nat zasystował jednak werdykt przysięg.. 
}ych i wczoraj stanęła po raz drugi przed 
sędziami przysięgłym i.

Treść oskarżenia, znana już naszym  
Czytelnikom. Olga Seń spotkała na ulicy  
wywiadowcę Romualda NowaczewsKiego 
a nie znając jego cnarakteru i zmyliwszy 
widocznie osobę po zamianie zakonspiro­
wanych zdań oddała Nowaczewskiem u  
plik ukraińskiej bibuły wywrotowej. Po­
nadto podała, że bibułę tę dał jej stu lent 
Martyń. Martyn skazany został za kol­
portaż nielegalnych druków na 10 m ie­

sięcy więzienia, zaś Olga Seń po przepro­
wadzonej wczoraj rozprawie skazana zo . 
stała na 7 m iesięcy więzienia.

Rozprawie przewodniczył r. Dworzah, 
oskarżał prok. Prachtl.M orawiański bro­
nił adw. ai Szewczuk.

43 zam. Janowska 107 i Eugen.jusz Kaczo­
rowski lat S l^zam . Pasieki Halickie 20. 
Akt ockarżenia zarzuca całej grupie sfał­
szowanie testam entu śp. Józefa Fedyna. 
i przedłożenie sfałszowanego testament-i 
sądowi grodziemu we Lwów ie.

Aktem oskarżenia objęty nyl równie i 
popularny na gruncie lwowskim  dr. Jan 
Gagatek z powodu onwinienia niesłusz­
nie przed komendą .Policji przodownika 
PP. Heilmana.

W czasie rozpiawy sprawę dr. Gagatka 
wyłączono. Na skutek v,nioskćw obrony 
która zażądała zbadania stanu poczytal­
ności Franciszka Pragirra i Jana Fedyny, 
którźy posiadają ,„Świadectwa kulparkow. 
skie" rozprawę _>drnczono.

Oskarżenie wnosił prok. dr Minaso- 
wicz. Obrona spoczywała w ręku mec. dr. 
Jana Pierackiego i adw. dr. Zywickiego.

od 15 maja b. r
Linja L w ćw — S tryj—S kole i Lw ów - 

Trusk2w lec . Pociąg osobowy, który 
obecnie odjeżdża do Lw ow a ze S t i y  
ją  o godzinie 15,48, przyjeżdżać będzie

Wielki rozwój LO P P .w  Woj.!wowsk>em
Lwów, 14 kwietnia.

We Lwowia odbyło się walne zrom a. 
tlzenie Okręgu Wojewódzkiego LOPP. Bra­
li udział delegaci 27 obwodów powiato­
wych. Wśród obecnych byli pp.: W icewoj. 
Sochański, prezes inż. Rybicki, dyr. .inż. 
Laguna,- prez. Moszoro, b. woj. hr Golu­
chów ski, em. prez. Czerwiński, rektor Ku. 
rowież. b. rektor inż. Zipser, pułk. dypl. 
inż. F.ńgliscn, nacz. wydz. pułk. Krzywo- 
szyński, sędzia Lange, w ice.starosta  
Kirschner. rotm. Guzowski, nacz. Batycki 
i w. in. Zgromadzenie zagaił prez. Rybic­
ki, poczem przewodniczącym wybrano w i­
cewoj. Sochańskiego zast, star. dr. Swur- 
czyńskiego, a sekret.' inż. Pirgo. Prez. Ry­
bicki złożył sprawozdanie z działalności 
Okręgu, a prof. Łukasiewicz, nacz wydz. 
pułk Krzywoszyński i płk. inż. Finglisch, 
jako przewodniczący poszczególnych w y­
działów, złożyli sprawozdanie szczegółowe. 
Nacz. Riedi. przedłożył szczegółowe spra­
wozdanie kasowe. Zarządowi udzielono  
absolutorium , a dla Biura Okręgu po­
dziękowanie.

Zustępujących członków Zarządu zo_ 
etali wybrani ponownie pp.: pułk. dypl. 
inż Englisch, prof. inż. Łukasiewicz, dr. 
Parnas i rektor inż. Zipser. W m iejsce u- 
stępującego prezesa inż. Rybickiego w y­
brano do Zarządu dyr. dr. Szumskiego. 
Komisja rewizyjna została wybrana w 
składzie pp.: -uyr. dr. Czechliński. prez. 
Moszoro, nacz. Riedl, prez. inż. Rybicki

Od 1 października nowa 
ordynacja podatkow a

A gencja W schód dowiaduje się, że 
Tiowa ordynacja podatkow a uchwało* 
na w ciągu m inionej sesji przez ciała 
ustaw odaw cze, wejdzie w życie z 
dniem 1 październ ika  br- Do tego cza­
su procedura podatkow a odbyw ać się 
będzie według do tychczas obowiązują 
cvch przepisów.

- o -  %

i dyr. Zan. Delegatam i na walne zgroma­
dzenie LOPP zostali pp.: dyr. inż. L a, 
guna i nacz. pik. Krzywoszyński, a za­
stępcami: pik inż. Englisch i dyr. mjr. 
Tiger.

Ustępującego z Zarządu 10-letniej pre­
zesury w Okręgu Wojewódzkim inż. Ry­
bickiego pożegnał w barazo serdecznych 
słowach płk. Englisch, kiory podniósł je­
go ogromne zasługi dla LOPP. W przemó­
wieniu swem  podkreślił, ze w ustępują­
cym prezesie inż. Rybickim LOPP traci 
jednego z najgorliwszych pracowników i 
orędowników. On to przed 10 laty onjąt 
prezesurę ówczesnego Komitetu wojewódz­
kiego LOPP., zorganizował go, rozwinął 
i i O/Pud jw ał, stawiając w rzędzie najlep. 
szycn w calem  Państwie. Dzięki jego za­
biegom powstały we Lwowi-s placówKi 
naukowe lotnictwa na Politechnice lwo*v 
skiaj: Laboratorjum Aerodynamiczne. .Stu 
djum lotnicze, Instytut techniki szybów , 
nictwa i Szkoła m echaników lotniczych, 
tre a łe  zdobycze na nolu lotnictwa. Pułk. 
Englisch Dostawi! wniosek o wyrażenia inż 
Rybickiem u najgorętszego podzię!kowa-ł 
nia za tak ofiarną pracę i o nadanie m-i 
godności członka honorowego LOPP. w 
i 'owód jego zasług dla organizacji. W al­
ne Zgromadzenia uchwaliło te w nioski 
pizez aklamację wśród długotrwałych ■■■>_ 
klasków. Inż. Rybicki, który został w u- 
bieglym  roku za sw ą pracę społeczną od­
znaczony złotym  Krzyżem Zasługi i ? lo .

tą honorwą odznką LOPP. dziękując 
za tak żywa ciowody uznania dla jego 
prac, podniosl harm onijną w sp ó lp n cj do­
tychczasowego Zarządu i ofiarność pra­
cowników IC P l w Obwodach m w ia io -  
wych.

W alne Zgromadzenie uchwaliło zkolel 
na wniosek skarbnika dyr. Kirsclinera bu­
dżet na rok 1934 i prowizorjum budżeto­
we na 1 kwartał 1935 r. Po zreferowaniu 
przez dyr. mjr. l ig e r a  spraw XI Tygod­
nia LOPP.. który ‘odbędzie się  w dniach 
od jo — 17 m aja i w niosków  przez wi- 
ceslar. dr. lir. Łosia przewodniczący w ice­
wojewoda! Sochański zam knął 'Walne Zgro ' 
madzenio, które wykazało bardzo znaczny i 
i stały wzrost LOPP. na terenie W oje- { 
w ództw a-lw ow skiego. v,>-

według nowego rozkładu jazdy  o g. 
14-30. Aby urn żfiwić p rze ;azd młodzie 
ży szkolnej, wprowadzi s’ę now y po­
ciąg szkolny na linji S try j—M ikołajów 
k tó ry  odchodzić będzie ze S try ja  o 
13.55 (przyjazd M ikołajów 14.47).

Pociąg, k tó ry  odchodził ze S try ja  
do Skolego o g- 13,49. odchodzić bę­
dzie ze S try ją  o 14-tej (przyjazd Sko* 
Ie 15,01). P ociąg ten obecnie nie kursu 
ie podczas feryi szkolnych, a według 
now ego rozk jadu  jazdy  kursow ać bę* 
dcie tak że  podczas feryj szkolnych, ale 
ty lko  w niedz;elę-

P ociąg  pośpieszny, k tó ry  dotych­
czas odchodził ze Lw ow a do Truska**- 
ca w porze letniej o g. 8-05, odchodzić 
będz*'; o g. 8,20.

Na linji Lwów—S tan isław ów . Pociąg 
osobowy, odchodzący obecnie ze Lwo 
w ą do S tanisław ow a o g. 7,35, odcho­
dzić Jbędre o 8,12. Pośpieszny, k tó ry  
obecnie odchodzi o 17-15, odchodzić bę 
dzie ze Lwowa o 16.40. osobow y zaś 
obecnie 23,50, odchodzić będzie 23 33.

Pociąg  osobowy, któ*-y p rzyjeżdża 
ze S tanisław ow a do L w ow a o 545, 
przychodzić bedzie o 6,u5. Pociąg  ten 
posiada bezpośredni wagon do Berlina. 
Pociąg osobowy, p rzy ieżdża jący  obec 
nie  ̂ do Lw ow a o g. 10-08, przyjeżdżać 
będzie o 10-38. Pośp;esznv_ (obecny 
p rzy jazd  Lwów 12.10). przyjeżdżać bę­
dzie o 11,50, osobowy (obecny przy* 
jazd  Lw ów  16,05), przyjeżdżać będzie 
15,25. Dalei pociąg  pośp;eszny  (obec­
ny przyjazd 23,20), przy jeżdżać będzie 
o 22,35.

P ociąg  osobowy, k tó r"  obecnie od* 
chodzi ze Lwowa do C hodorow a o g- 
17,30, odchodzić będzie o godz. 18-ei-

(W schód)

i e - i
oto dewizy

Polskich l in i i  
Lotniczvch

G I 1 Ł D A
Waluty

Kraków, 14 kwietnia.
Na k rakow sk im  rynku ‘pieniężnym  

płacono w dniu w czorajszym  5.26 — 
5-29, m arkę  nieim ecką 2-01 — 2-04. ko 
ronę czeską 21,40 — 21-80, szyling 
austr. 96-00 — 98,00, funt angielski 
27.20 -  27,30-

Giełda zbożowa
Kraków 10 kwietnia.

Kursa ustalone na podstawie c«n or- 
■entacyjnych.

od do

21.50 
21 -  

2Q 75 
14.0U
13.00
12.50
15.00
14.50 
21. —
19 —
25 00
6.50 
5.—
4 —

7.—
45.00 

165 -  175. -
5.00 5.25

21.75 
2125 
2 1 . — 
14 15 
13)25
12.75
17.00
15.00 
72.— 
20. -
28.00 

7 —
5.50
4.50 
r  _

47,00

Pszenica dworska czerw.
stand.

Pszenic;* biała stand.
Pszenica targowa stand.
Żyto targowe stand.
Owies dworski stand.
Owies targowy 
Jęczmień dworski 
Jęczmień targowy 
Kukurudza krajowa 
Proso
Groch zw ykły jadalny  
Siano słodkie 
Siano średnie 
Siano kwaśne 
Koniczyna pastewna 
Mak niebieski z workiem  
Kminek kraj. czyszczony 
Ziemniaki stołowe 

- i- i  ps,enna okr. Krak.
4Ó proc.
60 proc) poznańska 

Mąka żytnia okr. Krafc.
I gat. 0—65 proc.
II. gat. 55 proc. sitkowa  
65 proc. sitkowa 

Graham ns^enny 
Otręby żytnie 
Ctrzęby pszenno

Ceny orjenta.cyjne wypośrodl.owauP 
przez Komisję notowań na podstawią nie­
oficjalnych transakcji oraz proóaty i po. 
ijstu.

Tendencja spokojna dowozy m a.f,

G i e ł d a  w a r s z a w s k a .
W a rsz a w *  13. IV. 1934.

3 proc. po i. budowlana 43 85
4 proe. po i. inwestycyjna 109'
4 proc. poi. ‘nwaat. seryjna ’
5 proc. poi. kon wersyjna 61*25
4 proc. po i. k r lejowa
5 proc. po i. d darow a 
ó proc. po i. dolarowa 
7 proc. po i. stabilizacyjna 
10 oroc. ,o> . koleiowa 
4.5 proc. listy ziemskio zlotowe 48 S do 48 I .
7 proc. listy ziemskie doi. 3 - 5 do
8 proc, listy ziemskie doi. 65*—
8 proc. list; V_ azawy 53 7 do 53 -
5 proo. lin y  Lodzi n ■ j u i
6 proc. oblig* Warszawy 8 i 11 em uji 47.31

Tendencja na poiyezki i listy niejednalits

W a lu ty  i d e w iz y
123-85 P*-*?

37.00 
31:C0

23 50
17.00 
13/*o 
on_
'o  80 
10 50

38.00 
32 00

23.75
17.50
13.50
30 -

10.00 
11. —

5t, 25

53 35 
57-88

Belgja 
Gdańsk 172 63
Holandja 358’40
Londyn 77’36
N. Jork 5 29
Paryż 34*93*5

Ruble złote 
dolar w obr. pry w.

Stoekholm 
Szwa icajja 
Włochy 
Berlin

4 65*
5*z7*5

2 2 0  2
141*—
171*43
45*39
2u9*3C

G i e ł d y  T a g r a a . e z n e

N. Jork
P ary i
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

F a ry i 
Londyn 
N Jork
Bruka ala
Rzym
Amaterdam
Berlin

Londyn
N. Jork
Brukaela
Rzym
Zuryeh
Amsterdam

L o n d y n . 13. IV.
5*16*5 Zuryeh

124*6878*21* Praga
13 08- Budapeszt 25 25
7*63* 3ukare* it 518

22*06* W iedeń 28*
6031* W arszawa 27 31

Z u r y c h , 12. IV .
20.38* W iedeń 73*32*
15*94* Praga 12*8*5
3*08*75 Warszawa 58*32*5
72*26* Budapaazt

30*52G*4i* Bukareszt
209 Buenos A ires
122* *

P a r y i . 13. IV.
78*25* Praga 63*00

15.15* B nkareist 1515
354*5 W iedeń
129*80 Berlin 59.9

• W aridewa
1026*

Um cw y o prace pracowników 
umysłowych

Sąd Najwyższy orzekł, iż przepis 
praw ny stanowiący, że przez samo do­
puszczenie ao pracy powstaje umowa o 
pracę, nie może mieć zastosowania do 
pracowników umysłowych.

Przepis ten dotyczy tylko robotni­
ków fizycznych. Pracownicy umysłowi 
muszą zaw rzeć wyraźną umowę o 
pracę*



(
5tr. 8 ,KURJER“ z dnia 15 kwietnia 1934 Nr ld [

co nziEK iiirsiE?' usiłowa? zastrzelić orata
14

Kwietnia 
W aeh. sł. 4  g .  34 m. 
ZaeŁ, eł, 18 >g. 18 m.

Sobota
Justyny

(N iadziela A nastazji)

Rozkład UotOw
ważny do dn. 30. IV 1934.

(codziennie — także w niedziele.)
{ o. 8.50 WARSZAWA j  p. 14.35

p. 10.45 KRAKÓW  | ó. 12.45 
(p o n ie d z ia łk i.  Sredy i p ła tk i )  ( w i v k l ,  c zw artk i i l o m ł j )

p. 12.20
o. 10.25 
p. 10.05 
o. 9.151a. 11.05 KRAKÓW

p. 13.00 BRNO

o. 13.20 BRNO
p. 14.10 WIEN

Odjazd autobusów w  Krakowie z  przed 
Biura p . L. L. „LOT-1, ul. Szp itU n j 38 
co sam olotu warszawskiego o godz. 12.05 

(do sam olotu wiedeńskiego o godz. 10.20 
Odjazd autobusu w W arszawie z prz'ai 

Hotelu Polonja Aleja Jerozolimskie 39.
0 godz. 7.05.

(wtorki, czwartki i soboty)
Odjazd autobusu w W arszawie z prced 

Hotelu Polonia, Aleje Jerozolimskie 39.
d godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w Katowicach z przed 
Biura Orbisu" ul Dyrekcyjna 2. o godzi­
nie 7.3Ó.

Ścisłe inf'rm acje w biurach P, L. L. 
.LOT"

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszawy: 11 20, 15,05 (p) 17 42(p) 

■ 51,30; 22.55; 23.10.
Do Katowic: 5.30 7,00, 9,05, 14.00 16.40 
Do W iednia Pragi: 1,15, 11,41 (p):

i i , 25. (p):
Do Berlina: 6.15 (P.) 18 01 (p.)
Do Zebrzydowic; 7,30.
Do Poznania: 11.50.
Do Gdyni: 22.23 (P.)
Do Cieszyna: 17,15.
Do Chrzanowa: 19.35.
Do Dziedzic; 20.25 
Do Żywca; 9.15.
Luz.Torpeda do Katowic: 7.22 codzien­

nie z  w yjątkiem  niedziel 1 poniedziałków:
13.44 w e wtorki, środy, czwartki i piątki; 
22.57 w niedziele.

Do Lwowa: 0.32 (p); 750 8.50 (P);
13,22; 23 30.

Do Zakopanego: 0.20, 8.35 (p); 9 30
kurs. codz. prócz niedziel) 13 30 (p) krsu 
j'3 w dnie przedświąteczne do 19 marca.
15.45 14.50 kursuje w sobo‘y rob rcze de 
10 n rrca : Lnx.Torpedo do Zakopanego: 
830  w niedziele 14.55 w soboty.

Do Oświęcimia: 5.15. 13.40 
Do Rabki: 6.50 (p.): kursuje w niedzle 

do 11 marca taryfa osobowa
Do Krynicy: 0.01 5.55 13.22 17.53 
Dj W adowic: 715, oprócz niedizieit 

20.15.
Do Zwardonia: S4.05 kursuje w  dnie 

przedświąteczne do 10 marca: 18.05 od t 
marca tviko do Suchej.

Do B ielska (przez Kalwarję): 15,15
1 kursuje codziennie oprócz Oedziel.

Do Rzeszowa: 9.20 w dni robocze.
Do Tam ow a :14.20 w soboty robocze; 

<T6.30 z wyjątkiem  św iąt 1 sobót.
Do Przem yśla: 15.80 
Do Lnbllna: 19.45.
Do Bochni: 19.20. 20.45 w  dni robocze 
Do Niepołomic: 4.30. 1410 
Do W ieliczki. 6 45 (m .)'8.25 (m.) 10 00 

11.50 (m.) 13.07 (m,) 13.55; 15.05 (m.j; 
16 45; 17.50 (m); 1915 (m.); 19.55; 2150 
(m.); 23.10.

Dp Kocmyrzowa: 7,35 (m.) 10.50 (m 5 
(13.45: 16 40. 19.40 (m.'

Do Mogiły: 21,40 (m.)
Uwaga, (p.) ■= oznacza pociągi posj iesz 

ne; (m.) — pociągi motorowe.
Nocne dyżury lekarzy dnia 14 kw iet­

nia: dr. Fioła (Topolowa 40) dr. Glasncr 
Iomaey (Św. Sebastjana 3. tel. 119.04). dr. 
Ilirsehtal Marja (Legjonów 4) dr W alew­
ski St. (Łobzowska ?7 tel. 155-50).

Nocne dyżury aptek w Krakowie.: A p. 
teka pod Słońcem (Rynek A—B 43), Apte­
ka pod Eskulapem (Gertrudy 1) Apteka 
pod Matką Boską (Krowoderska 74) Apte­
ka w Dębnikach (Konopnickiej 3) Apteka 
pod Złotym Orłem (Krakowska 9, Apteka 
(Mogilska 16). W  Podnćrzu: Apteka pod 
Opatrznością ^Brodzińskiego 1).

TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO
Sobota 14. 4.: ,Królewska rodzina (gościn­
ny występ W andy Siemaszkowej. 
Niedziela 15 4.: popołudniu ..Rodzina"
wieczór . Królewska rodzina*. 
Poniedziałek 16. 4.; „Tosca" (opera Pucci­
n iego).

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ATLANTIC: ..Józ'et w EariDcie" ,f''" 
ADRIA- ,Dziś żyjemy" i „Profesor 

W kabarecie".
A P r iT O :  „Cassanova“
BAGATELA: , Kroi lwów (Syn dżungli! 
Dom Żołnierza: „Kaprys madame Pom 

j padiour.)

z powodu zatargu majątkowego
Kraków, 14 kwietnia. den strza ł.

W  dniu 11 bm. przedpołudniem  w  
czasie  wynikłej sprzeczki na  tle z a t a r  
gu m ają tkow ego  m iędzy braćm i Bro- 
gam i w Zabierzowie, jeden z braci u* 
siłował zastrzelić  sw ego b ra ta  S tani­
sław a, w  k tó reg o  k ierunku oddał je"*

S trza ł by ł niecelny, z czego skorzy  
s ta ł B róg S tan isław  j schronił się do 
sąsiednich zabudow ań. S praw ca za ­
m achu na  życie b ra ta  zbiegi- Policja 
rozpoczęła za  nim poszukiw ania,

Wydalił się z  domu i m  wrócił
Kraków, 14 kwietnia. 

Rudolf _ W alen ty  zam ieszkały  
p rzy  ul- Aleje Słow ackiego 50, doniósł

policji, że w dniu 11 bm. w ydalił się z 
domu b ra t jego Jan  Alfred, la t 12, i do 
dnia dzisiejszego nie powrócił.

Kraków, 14 kwietnia.
D nia lu  bm. o godz. 24-tej kilku 

nieznanych  i zam askow anych sp raw ­
ców uzbrojonych w widły i m otyki 
w targnęło  do m ieszkan ia Ja n a  R ajdy , 
zam  w  R oczynach pow- W adowice i

po steroryzow aniu  dom ow ników  z ra ­
bowało 700 zł. poczem  zbiegli. O rgana 
PP . p row adzą energiczne dochodzenia 
celem Ujawnienia spraw ców  wym ienio 
nego napadu i ujęcia ich.

Pożar lasu
Kraków, 14 kwietnia. 

D nia 8 bm. około  godziny 11 w y­
buchł w lesie należącym  do m ajątku  
D olańskiego H enryka w miejscowości 
W a ry ś  pow. b rz e sk o  — pożar, k tó ry  
p rzy  udziale okolicznej ludności zdoJ 
łano niebawem  ugasić-

P o ża r zniszczył doszczętnie 7 hek­

ta ró w  8‘letniego lasu sosnowego. S zko  
da w ynosi około  6-000 złotych.

W edług w szelkiego prawdopodobień 
stw a pożar spow odow ała m łodzież z 
gm iny B ieńczyc lub Borzęcina, k tó ra  
dn ia 8 bm. u rządziła  w ycieczkę do 
w ym ienionego lasu-

„Uricot”  w  „Dom u A rty s tó w ”
Kraków 14 kwietnia.

Wb wtorek 10 bm. w „Domu Artystów** 
lokalu Związku Polskich Artystów P lasty ­
ków w Krakowie w ystąpił z wieczorem  
artystycznym  teatr eksperym entalny „Cri- 
cot‘‘. Na ciekawy i urozmaicony program  
złożyły się: „Reportaż z przedmieścia" w 
którym autor przedstawia swoje obser­
wacjo z życia przedmiejskiego, ubierając 
je w groteskowe stroje i oryginalne cha­
rakteryzacje. Reportaż ożywiła doskona­
ła gra p. Heleny W ielowiejskiej (Niasz- 
pornicka). Dodatnio aznaczyl się też m ło­
dy p Bieian (Szymek). Plastyka twarzy 
i dekoracje (współpraca p. Pronaszki i p. 
M. Jaremianki) oryginalne i pomysłowe’. 

-Raziła natom iast cokolwiek zbyt ama­
torska gra p. Murzównej (w roli matki.)

Dscenizou any poemat Jana Kasprowi­
cza „Pani Śmier6“ — filozoficzny dialog  
poety o problemie śmierci w doskonałem

sugestywnym  wykończeniu p. Dobrowol­
skiego i p. Heleny W ielowiejskiej był n ie­
wątpliwie najlepszym  punktem programu.

Następny pukt przewidziany w prograj 
m ie „Serce panny Agnieszki" Józefa Ja­
remy mimo pewnych trochę niesmacznych  
założeń dzięki b. aobrym wykonawcom p. 
E. Osterwiance (rola tytułowa) i p. Cybul­
skiemu (nieszczęśliwy kochanek (rozśmie­
szył publiczność i zatarł cokolwiek zle 
wrażenie treści.

Miłą niespodzianką był nadprogramo­
wy i zaimprowizowany występ p Felsz- 
tyńskiego przyjęty z uznaniem przez pu­
bliczność. Reżyserja p. Dobrowolskiego, 
dekoracje uproszczone do m inim um. D ow . 
cipnym oryginalnym  konferencierem u- 
k£uał się p. Tadeusz Cybulski.

Nieliczna ale donorowa publicznoś* 
bawiła się  doskonale M

Organizacja nowego roku szkolnego
Kraków, 14 kwietnia.

W  zw iązki1 z o k ó l n i k ',M i n i s t e r  
stw a W R- i OP. z dnia 7 m arca  1934 
roku Nr. II-S.1882/34 w sd ;awie organi 
zacji roku  szkolnego 1934/35 — Kurą" 
torjum  O kręgu Szkolnego K rakow skie 
go niniejśzem  podaje do w iadom ości, 
że: 1) podania o dopuszczenie do egza

m inu w stępnego do kl. pierw szej wed 
ług nowego ustro ju  będą przyjm ow ane 
p rzez odnośne D yrekcje szkół do dnia 
30 m aja rb., 2) egzam iny pisem ne do 
wspom niane k lasv  odbyw ać się będą 
dnia 15 czerw ca po południu, a ustna 
16 czerw ca.

MUZEUM: nieczynne.
PitOMIEN: „Uśmiech szczęścia" i „Ltl- 

jam a się kocha*'
SZTUKA: „Pieśniarz Warszawy** (Eu. 

genjusz Bodo.)’
SŁONKO: „Serce olbrzyma" (Wallace 

Beery)
ŚWIT: „W iedeńska krew" (Froehlich)
UCIĘCIA: .Czibi".
WANDA: „Królowa Krystyna" (Greta 

Garbo).
KRONIKA KULTURALNA

Jubileusz W andy Siem aszkowej Dziś 
w sobotę w związku z jubileuszem  W an­
dy Siem aszkowej w uczczeniu 45-letniej 
jej pracy scenicznej ukaże się w teatrze 
im. Jul. Słowackiego dotąd w Polsce nie- 
grana komedja am erykańskich autorów  
G. S. Kaufmana i Edny Ferber „Królew­
ska rodzina" w przekładzie Jerzego Kos­
sowskiego.

Z Teatru Im. J. Słowackiego, w  nie­
dzielę popołudniu A. Słonim skiego „Ro­
dzina", wieczorem „Królewska rodzina" 
(występ gościnny Wandy Siemaszkowej!.

Irena Cywińska — Norberto Ardelil 
Adam Dldur w  , Tosco11. Opera krakow­
ska daje w poniedziałek, 16 bm. m elodyj­
ną operę Puccini‘ego „Tosca", w opraco. 
waniu muzycznem dyr. B. W allek-W alew . 
skiego, w reżyserji St. Romanowskiego. 
W operze tej wy=tąpią gościnnie: znana 
primadona opery warszawskiej Irena Cy_ 

u.ska w partji tytułowej, świetny te­
nor opery królewskiej w Rzymie Nurt „r. 
to A id elli. w paitji Cavarailossi‘egof oraz

znakomity nasz śpiewak Adam Didm- w 
partji barona Scarpia.

.Teatr dla dzieci", w  „Ba jatala11 Za­
powiedź dwóch występów teatru dla dzieci 
T. Ortyrno. w Bagateli dziś dnia U  bm 'o 
godz. 5 pop. i jutro dnia 15 bm. o goisz. 
11.30 przedpoł. wzuuaziła zrozum iałą ra­
dość dziatwy. Każdy chce zoba<-vyć dzie- 
je swych ulubieńców Śnieżki. Tomcia P a . 
luchc Króla Safanduły, Kuchcika, chce 
poznać dobrą wróżkę Królową D >br;miłę 
pielgrzym a, rycerza-zbója.

Krystyna Ankwicz.SzyJkowsk.a, która 
w ubiegłym  roku na swoim  wieczorze ,v 
tut. Uniwersytecie dała się poznać kra. 
kowsbiej publiczności jako doskonała re­
cytatorka i pieśniarka, wystąp obecnie 
w ni<‘dzielę 15 bm. w Starym Teatrze i w y .  
kona 1 ogaty i interesujący program

KOMUNIKATY
W iatr oi morza przyniesie Orkiestra 

Marynarki W ojennej, która wystąpi z kon 
certem dziś o godz. 19.30 w sali Starego 
Teatru, ceny biletów bardzo nieku-*.

Ogród Botaniczny otwarty bęizio  dla 
publiczności z dniem 15 bm. przez w szyst­
kie dni tygodnia aż do zmroku.

Czarna kawa dancing w  Domu Arty­
stów  dziś w sobotę 14 g. 9 wieczór. Atrak­
cje. Od dziś czarne kawy-dancingi urzą­
dzamy tylko w sobotę.

Z Polskiego Tow, Historycznego. W 
sobotę 14 bm. odbędzie się w Seminarjum  
Języka Polskiego (Gołębia 20) posiedze­
nie Krak. O oidzialu Polsk. Towarzystwa 
H istorycznego.

, Z cyklu w ykładów  z dziedziny relL  
I 0,1 dla Inteligencji Dwa ostatnie wykłady  
1 odbędą, się regularnie we czwartki we­

dług programu podanego w afiszach a 
m ianowicie: 19 bm. prof .U. J. ks. ’dr, 
Glemmą Tadeusz w ygłosi 'odczyt: ,Co ludz 
kość zawdzięcza Kościołowi?" a 26 bm. 
O. Rostworowski Jan T. J. w ygłosi odczyt,' 
„Poza ciałem."

Posiedzenie Polskiego Towarzystwa 
Historycznego odbędzie się w sobotę 14 b. 
m. o godz. 18-ej w Sem inarjum  Języka 
Po'lskiego (Gołębia 20)

Obniżka eony prądu lOiomrycroegc 
Elektrownia Miejska w Krakowie zaw ia­
damia. że począwszy Ud kwietnia br. ob­
niżyła cenę prądu do ośw ietlenia z 70 gr. 
(za kwh) nn, d5 gr. Cena prądu dla m o­
torów poznstaje niezmieniuna.

Państwowe Sem inurjnm  Nenozyoial. 
skie Żeńskie w  Krakowie (ul. Poaw ale 6) 
przyjm uje wpisy do 6_ciu k las szkoły  
ćwiczeń i przedszkola codziennie od godz 
l i  do 1-ej od dnia 10 do 25 bm.

,,Ocnrona termiczna w  nowoczesnych  
bndyukach1*, odczyt pod powyższym  ty. 
tułem w ygłosi inż. S te lla . Sawicki w kra. 
kowskiem Tow. Tecbnicznem (Straszew. 
skiego 28 II p.) 13 bm. o godz. 19.'ej. Go. 
ście m ile widziani.

Zwiedzanie salin  W ieliczki z atrakeja 
m i Dyrekcja kolejowa w Krakowie orga. 
nizuje w niedzielę 15 bm. popołudniowy  
wypad pociągiem  popularnym n a , zw iedzn 
nie salin wielickich" w programie: 1) dam  
cing w sali balowej, 2; występ Janiny Kul. 
czyckiej primadonny operetki warszaw, 
fakiej. Cena przejazdu tam i z  prowrotem  
l z ł .  Bilet wstępu na zwiedzanie salin  wy 
stęp i d incin g  1.90. zł razem 2.90. Odjazd 
z Krakowa o godz. 14,35 przyjazd do Wie 
liczki o godz. 15.15, 'odjazd z W ieliczki a 
godz 18.55, przyjazd do Krakowa 19.25 

Kurs rybacki odbędzie się w Krakowif 
23, 24 i 25 bm. dla dzierżawców obwodów 
rybackich rybaków zawodowych, gospo. 
darzy tow. w ędkaiskich, personelu w ylę  
garni oraz osób interesujących się rybo* 
łóstwem  rzecznem. Specjalną uwagę zwró. 
ci się na kursie na produkcję pstrąga w 
stawach. Informacje i wpisy do 18 bm. 
w Kraj. Tow. Rybackiem w Kranówie, uL 
Batorego 18 tel. 165-99.

Addycje radjostacjl 
krakowskiej

Sobota 14 kwietnia 1934.
7.00—8.00 Audycja poranna z Warsza­

wy. ' 11.35 Program na dzień bież. 11.40 
Codzienny przegląd prasy polskiej z War 
szawy. ll.oO W iadomości bieżące. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał z 'Wieży Marjackiej 
12.05—13.00 Trans, z W arszawy. 15.20 
Płyty gramofonowe. 15.35 Kronika h&r- 
cerska. 15.40 Audycja dla chorym  ze Lwo 
wa. 16.20 Trans, z W arszawy. 16.55 Kon­
cert ze Lwowa. 17.30 Trans, z Warszawy 
18.10 Płyty gramofonowe; w esoła murnca 
18.50 Program na dzień następny. 18.55 
„Ćo słychać na świecie*‘ w opr. dr. J. 
Reguły, wicesekr, U. J, 19.10 Rozmaitości 
19 15 „Na czasie**’. 19.25 Trans, z Warszi- 
wy 19 43 W iadomości sportowe lokalne. 
19 47—21.45 Trans, z 'Warszawy. ‘2145 
Audycja ze Lwowa 22.15—23.00 Muzyka 
z płyt. 23.00—84.00 Trans, z W arszawy.

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Sobota 14. 4. g. 16. „Jaś i Małgosia** ą. 
19.30 „Gospoda" (A. 14)

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 14. 4, g. 19,30 „Fanny" (Abon 16.)
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICP

Teatr W ielki. Dzisiaj w sobotę oraz w 
dnie następne gra Teatr W ielki wspania 
łe widowisko m uzyczne „Gospoda pod 
Białym  K oniem J (Abon 14). z Melą Gra. 
bowską w roli tytułowej.

Przemiła niespodzianka dla dzieci l 
młodzieży. Dzisiaj w sobotę o godz. 4-ej 
popoł. i jutro w niedzielę u godz. 12-ej w 
południe ukaże sie w Teatrze W ielkim  
przepiękna opera.bajka Humperdincua 
„Ja', i Małgosia" osnuta na tle słynnej 
baśni o dwóch sierotkach, zagubionych w 
lesie. „Jaś i Małgosia" jeden z najpięk­
niejszych utworów z tej dziedziny m uzyki 
wystawione zostaje staraniem  Konserwa- 
turjum Muz. im. Moniuszki w S tan isław o, 
w ,’e pod dyrekcją Tadeusza Jareckiego, 
poszczególne partje wykonają członkowie 
7 ’społu Operowego Tow. Muz. -  Dram. im 
Moniuszki w Stanisław ow ie pp: Poschów- 
•na Pilichówna, Kowalska, Dobrzański 
•oraz artysta opery lwowskiej p. H ingle. 
równa Ceny od 35 gr. do 2 zł. — Ji. 
!ety di nabycia w Kasach Teatrów Miej­
skich craz w kasie Biura „F ot.A bo.R ad * 
pi. Marjacki 9. tel. 26-56.

Premiera „Rejtana" K. Brończyka w 
Teatrze W ielkim . W e czwartek 19 kwiet­
nia odbędzie się w Teatrze W ielkim  dłu­
go zapowiadana premjera dramatu histo­
rycznego K. Brończyka „Rejtan" pod re- 
żyserją Br. Dąbrowskiego. B ilety do na. 
bycia w Kasach Teatrów Miejskich i w 
Kasie Biura „Fot.Ab o-Rad". plac Mar­
jacki 9. tel. 2Ĝ f5.
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W Y B O R Y  MI E J SK I E
12. SYSTEM GŁOSOWANI Al

Nowa ustaw a sam orządowa wprow a­
dziła system głosowania dotychczas w 
Polsce zupełnie nieznany, a także w  in­
nych państwach rzaako stosowany.

System ten polega na kombinacji glo­
sowania na listy i głosowania imiennego. 
Aby to łatwiej zrozumieć, porównajmy 
go ze systemem głosowania przy w ybo­
rze posłów sejmowych. Wiadomo, że w 
w yborach sejmowych w yborca pisze na 
kartce numer listy kandydatów, nic wię- 
cej. W yborca głosem swoim popiera da­
ną listę w  całości, nie ma jednak żadne­
go wpływu na osoby kandyaatów. Man­
daty, które tej liście przypadną, uzyska­
ją kandydaci w  kolejności, w  jakiej na 
liście zostali umieszczeni.

W  w yborach miejskich głosujący 
musi się również zdecydować na wybór 
jednej listy z pośród zgłoszonych. Jed­
nakże w yborca ma tu wpływ  na wybór 
osób, gdyż wypisuje na kartce w ybor­
czej nazwiska kandydatów, którym głos 
swój daje, oczywiście tylko w  obrębie 
listy, która w ybrał. W yborca oddaje 
jedna tylko kartę głosowania, lecz na 
niej rozporządza tylu głosami, ilu rad­
nych ma się wybrać w  okręgu. Np. na 
d afy  okręg przypada 4 m andaty w y­
borca ma 4 głosy, pisze na kartce 4 na­
zwiska z listy, która mu odpowiada.

Tu jednak ustawa wprowadza jesz­
cze jedną nowość t. zw. prawo kumula­
cji głosów czyli prawo skupiania głosów 
(vote ćumulatif) W yborcy wolno .w oje 
rozporządzalne głosy skupiać na jednym 
lub kilku kandydatach w dowolnej kom­
binacji. Trzymając się powyższego przy­
kładu — wyborca mający 4 głosy może 
je w szystkie oddać jednemu kandydato­
wi, wówczas pisze na kartce czterokrot­
nie jego nazwisko. (A, A, A, A,). W y­
borca może dwom kandydatom dać po 
2 głosy, pisze wówczas na kartce dwa 
razy po dwa nazwiska (np. A, A, B, B). 
W yborca może trzy głosy oddać jedne­
mu kandydatowi, a jeden głos drugie­
mu tnp. A, A, A, B). W reszcie wyborca 
może czterem kandydatom dać po 'ea- 
nym głosie, pisze wówczas na kartce 
cztery różne nazwiska (A, B. C ,D ) . 
Zawsze z zastrzeżeniem, że te nazwiska 
znajdują się na jednej i tej samej liście 
kandydatów'. Nie wolno w yborcy dobie­
rać kandydatów  z rozmaitych list. Gdy­
by tak postąpił, cała jego kart? głoso­
wania będzie nieważną. Nie wolno też 
oddawać głosu osobom nie znajdującym 
się na żadnej liście. Nazwiska takie zo­
staną przez komisję wykreślone, głos 
więc zostanie zmarnowanym.

Jak widzimy, odmiennie niż przy w y­
borach sejmowych, w yborcy swojemi 
głosami decydują, którzy kandydaci d a ­
nej listy uzyskają mandat. O pierwszeń­
stwie bowiem i kolejności wyboru po­
szczególnych kandydatów  w  obrębie 
listy decyduje kolejna względna więk­
szość głosów oddanych na kandydatów 
tej listy przez wyborców, zaś w  razie 
równości głosów rozstrzyga los.

Od powyższej reguły istnieje wyjątek 
dający przywilej czołowemu kandydato­
wi listy tj. umieszczonemu na pierwszem 
miejscu. Mianowicie, gdy na listę przy­
pada więcej niż jeden mandat, kandydat 
zaś czołowy w myśl powyższych zasad 
nie uzyskałby mandatu ^poniew aż w y ­
borcy nie darząc go zaufaniem oddali 
mu za mało głosów), wówczas zalicza 
się dodatkowo kandydatowi czołowemu 
nadwyżkę głosów uzyskaną przez m- 
nych kandydatów ponad iloraz, jaki w y­
padnie z podzielenia ogólnej ilości gło­
sów, ważnie oddanych na tę lisię, przez 
przypadającą na nią ilość mandatów.

P rzykład: Na listę nr. 4 oddano 1760 
głosów. U ście tej przypadło 3 m andaty 
Głosy rozdzieliły się następująco: kan­
dydat czołowy A — 100 głosów, kandy­
dat B — 300. kandydat G — 500, kan­
dydat H — 860. W edług zasady powinni 
być wybrani H. D i B, gdyż w tej kolej­
ności uzyskali względną większość, kan­
dydat czołowy A odpadłby. Tu jednak 
wchodzi w zastosowanie powyżej przed­
stawiony przywilej kandydata czołowe-

(Przeplsy I wskazówki)
go. IIoiuz w yborczy listy wynosi 586 
(1760 :3). Kandydat H uzyskał 274 gło­
sów nadwyżki ponad iloraz (860 mniej 
586). Tę nadwyżkę doliczy się kandyda­
towi czołowemu, który zatem będzie 
miał teraz 374 głosów (100 plus 274), 
a więc więcej niż B. W ybrani są: H, D 
i A. Kandydat B odpadnie, będzie za­
stępcą radnego.

Jeżeli jednak na kanaydata czołowe­
go nie padnie ani jeden głos, wówczas 
reguła powyższa nie ma zastosowania.

Kandydat czołowy ma jeszcze jeden 
przywilej. W  razie równości głosów 
między nim a innym kandydatem, me 
odbywa się losowanie. Kandydat czoło­
w y ma piei wszeństwo z ustawy.

Przedstawione zasady techniki gło­
sowania prowadzą ao podwójnej walk; 
wyborczej. Naprzód toczy się walka 
między stronnictwami względnie grupa­
mi wyborczemi o zdobycie jak najwięk­
szej ilości głosów na swoją listę, gdyż od 
tego zależy, ile mandatów przypadnie 
liście. Następnie toczy się walka między 
kandydatami tej samej listy, gayż w y­
bór osoby z tej listy zależy od ilości gło­
sów, które kandydat imiennie uzyska. 
Lepsze szanse mają tu kandydaci o zna­
nych, popularnych nazwiskach, następ­
nie zaś kandydaci, którzy zręczną i 
ruchliwą agitacją potrafią dużej ilości 
w yborców  wcisnąć do ręki kartę głoso­
wania ze swojem nazwiskiem, o ile moż­
ności Kilkakrotnie wydrukowanem. Nie­
jakim hamulcem będzie tu dyscyplina 
partyjna, jednak doświadczenie uczy, że 
działa ona tylko w  pewnych granicach. 
P jz a  tern wielkie m asy wyborców nie 
są politycznie zorganizowane a wiec nie 
są związane żadną dyscyplin^.

13. k a r t a  g ł o s o w a n i a .
Karta musi być koloru blaiego. Karty 

koloru oczywiście innego niż biały (np. 
czerwone) są niea.vażne. Białość ma licz­
ne odcienia, co jednak nie ma znaczenia, 
byle nie pyło wątpliwem, że jest to k o ­
lor biały. Unikać należy papieru w k o ­
lorze niezdecydowanym np. biało-sza-

rym, gdyż komisja mogłaby takie karty  
unieważnić.

Wielkość karty  jest obojętną, regula­
min w yborczy nie zaw iera pod tym 
względem żadnych ograniczeń.

Karta powinna zawierać numer listy 
i nazwiska kandydatów, na których wy- 
oorca głosuje, w  sposób wyżej przedsta­
wiony. Gdyby wyborca napisał tylko 
numer listy bez nazwisk, karta jako nie­
wypełniona będzie unieważnioną. W  od­
wrotnym wypadku, tj. gdyby na k a rc ę  
były  nazwiska lecz bez numeru listy, 
karta — mojem zdaniem — jest ważna, 
jednak naieży tego unikać, gdyż regula­
min żąda umieszczenia numeru (§ 26), 
więc komisja mogłaby uznać kaitę za 
nieważną, chociaż nie ma takiego w y­
raźnego postanowienia.

Nazwisk należy wypisać tyle, ile 
mandatów przypada na dany okręg. Je 
żeli wyborca przez omyłkę lub przez 
nieświadomość napisał więcej nazwisk 
niż mandatów, karta jest ważną, lecz 
nadliczbowe nazwiska zostaną w ykre­
ślone w  kolejności ich umieszczenia za­
czynając od końca. Wolno wypisać 
mniej nazwisk niż mandatów w  okręgu, 
lecz nie należy tego czynić, gdyż jest 
to rezygnacją z głosu,

Już w  poprzednim rozdziale zazna­
czono, co tu należy z naciskiem powtó­
rzyć, że wszystkie wypisane na karcie 
głosowania nazwiska muszą być wzięte 
z jednej i tej samej listy kandydatów. 
W  przeciwnym wypadku, chociażby tyl­
ko jedno nazwisko wzięto z innej listy, 
cała karta jest nieważna.

Gdyby wyborca obok nazwisk pra­
widłowych, wypisał nazwiska osób, któ­
rych nie ma na żadnej liście kandyda­
tów, karta jest ważną, lecz te nazwiska 
zostaną wykreślone.

Nazwisko powinno tak być napisana, 
aby nie było wątpliwości co do osoby 
kandydata, na którego wyborca głosuje, 
w  przeciwnym razie nazwisko będzie 
wykreślone. Podanie Imienia nie jest ko- 
niecznem, chyba, że na liście są dwaj 
kandydaci tego samego nazwi»ka( np. na
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Zakład Przyrodoleczniczy
Dra TARNAWSKIEGO 

w K O S O W IE  k. KOŁOMYI (BOdUSZCZYZM)
OTWARTY od 1 m ija  do 1 U topada 
C ierpienia chroaicine, p rre  aiaajr n a .  
terji, trawienia, narwawo i t. p. S ikoła 
higjeny dla ełabych i oidrow iereów . 
P o łudnia  Polaki W iosna P ięk n a  
815 CENY ZNIŻONE 
R yczałty  tr z y  i czterotygodniow e.

liście kandydatami są Józef Kwiatkow­
ski i Adam Kwiatkowski — w  tym w y­
padku imię jest konieczne, inaczej na­
zwisko zostanie wykreślone, gdy! 
niewiadomo, na którego wyborca gło­
suje.) Jeżeli na liście znajdują się dwaj 
kandydaci tego tam ego imienia i nazwi­
ska (np. dwóch Adamów KwiatKOwskich) 
należy dodać imię ojca (np. Adam Kwiat­
kowski syn Karola).

Błędna pisownia nazwiska lub inna 
niedokładność nie ma znaczenia, jeżeli 
nie zachodzi wątpliwość co do tożsamo­
ści kandydata. Np. na liście znajduje s i i  
kandydat „Dr. Zdzisław Próchnicki“, zaś 
wyborca napisał „Pruhnicki** (bez imie­
nia) — głos jest ważny.

Nie należy na karcie umieszczać pod­
pisu w yborcy ani żadnych dopisków lub 
odróżniających znaków, gdyż narusza 
to zasadę tajności głosowania i powo­
duje unieważnienie karty.

Treść karty  może być drukowaną, 
litografowaną itp., może być odbitą pie­
czątką lub ręcznie napisaną. W  ostatnim 
wypadku pismo musi być wyraźne i 
czytelne. Nieczytelne karty  • ulegają 
unieważnieniu.

Wolno na karcie drukowanej lub pi­
sanej niektóre nazwiska wykreślić j do­
pisać inne. Karta pozostaje ważną.

Jak już wiemy, wyborca wkłada 
swoją kartę głosowania do urzędowej 
koperty którą mu w Komisji doręczą. 
Należy włożyć do kopeity  tylko Jedną 
kartę. Jeżeli w  kopercie znajdzie się kil­
ka kart, należy odróżnić, czy wszystkie 
karty  są tej samej treści czy też różnej. 
Jeśli są jednakowej treści głos jęst waż­
ny, lecz oczywiście będzie liczony 
tylko raz. Jeśli są różnej treści, w szyst­
kie znajdujące się w  kopercie karty  ule­
gają unieważnieniu.

(C. d. n.)

E T A T Y Z M , C ZY LIB ER A LIZM  ?
W  prasie światowej toczy się dysku­

sja na temat zarządzeń i polityki gospo­
darczej prezydenta RooseveIta, przy* 
czem najczęściej wypowiadana jest na­
stępująca opinja:

Prezydent Roosevelt oświadczył w 
ostatniej swej mowie, podkreślając celo­
wo ten ustęp: „Nie jesteśmy ani faszy­
stami, ani Komunistami*1. Oświadczenia 
tego treść i formę podyktowało zapewne 
prezydentowi nietyle prawdziwe, co 
sensacyjne oskarżenie próf. W irfa , rzu­
cone pod adresem t. zw. Brain Trustu, 
Ł j. przybocznej rady Ruosevelta. Ów 
„trust mózgów** miał jakoby uknuć spi­
sek na prezydenta, którego celem było­
by zaprowadzenie w  Stanach Zjedno­
czonych porządku rzeczy ułatwiającego 
zrewolucjonizowanie społeczeństwa i 
przejście do komunizmu.

Odpowiedzią na niezbyt mądrą „re- 
welację** W irt‘a była mowa Roose^elta 
i stwierdzenie, iż ani komunizm, ani fa­
szyzm nie przyświecają działalności pre­
zydenta i jego rady przybocznej. Zape­
wne wielu z pośród przodujących oso­
bistości w  Stanach wydaw ać się może 
działalność i program Ronsevelta za­

machem na istniejący* lad i porządek 
społeczny. W prowadzanie jednak re­
form, które istniały w  Europie już przed 
wojną nie może być podciągnięte pod 
nazwę etatyzmu, tembardziej, iż te za­
rządzenia, które stosuje Nira wobec 
przem ysłu w dziedzinie godzin pracy, 
wysokości płac etc. nie mają charakteru 
instytucji stałej, a mogą być oceniane 
i wartościuwane raczej jako środki lecz­
nicze przejściowe, odpowiednie do cha­
rakteru i natężenia choroby.

Roosevelt nie jest doktrynerem, nie 
wiąże swej działalności z żadną oKreśIo- 
ną doktryną. W jego rozmaitych poczy­
naniach przejawia się często empiryzm 
i oportunizm, np. w  zarządzeniu o po­
wierzeniu przewozu poczty lotnictwu 
wojskowemu,* gdy tylko oKazało się, iż 
krok ten był błędny, iż lotnictwo cywil 
ne w ywiązywało się lepiej z zadania po­
mimo nadużyć finansowych, jakie w y­
kryto tam i sam, cofnął prezydent swoje 
rozporządzenie [ przyznał się w  ten spo­
sób publicznie do popełnionego błędu.

Marazm, w  który popadły Stany 
Zjednoczone pod wpływem kryzysu, u- 
siłuje przełamać i odegnać Rooseve>t,

Dwa zamachy samobójcze w Przemyślu
Przemyśl, 14 kwietnia.

Z najw yższego p iętra  .,Domu Zol* 
n ierza“ skoczył w zam iarach  sam o­
bójczych druż} nowv V drużyny  h a r  
cerskiej Jan  M azur. P o ro d e m  rozpacz 
liw ęgo k ro k u  denata, którego w sta­
nie b. ciężkim przew ieziono do 'zn ika­
ła. by ły  stosunki osobiste, o raz  „nie- 
ncrm alności‘‘ panuiace w iego drużv ‘ 
nia.

Jednej z ubiegłych nocy przew ie­
ziono do szpitala n ieprzytom ną 23'let- 
nią nauczycielkę E. P o  zbadaniu sp ra 
w y o k aza ło  się. że napiła się ona tru ­
cizny w m ieszkaniu jednego z dygni* 
tarzy . Po szeregu zabiegów zdołano ją 
odratow ać. Ze względu na niezw ykle 

; d rasty czn y  stan  spraw y, szczegółów 
i nie podajem y

wprowadzając w grę czynnik nowy, v? 
Stanach dotąd bierny — państwo. W y­
siłek państwa, rządu ma w  danym w y­
padku zdopingować inicjatywę indywi­
dualną, ułatwić masom przetrwanie cięż­
kich czasów. Nie oznacza to jednak eta- 
tyzacji, która w państwie tak olbrzy- 
miem i do tego nieprzygotowanem ewo­
lucyjnie do tej formy, nie znalazłaby po­
datnego gruntu dla siebie ani warunków. 
Nie ma też — rzecz prosta — mowy o 
komunizmie, od którego i prezydent i 
Brain Trust są dalecy.

Zaufanie, jakiem się cieszy Rooseve!t 
w  U. S. A., jest w tej chwili dużym ka­
pitałem moralnym. I jest faktem, ze sy­
tuacja naogół się poprawia, aczkolwiek 
smieszne byłoby przypuszczenie, iż 
przygotowuje się powrót do prosperity 
z czasów Hooverowskich. Ten okres mi 
nał bezpowrotnie. Natomiast widać oży­
wienie zarówno w  dziedzinie produkcji 
jak i konsumeji. Amerykanie znowu w y­
dają pieniądze, znowu kupują. Najdobit­
niej świadczy o tern ożywienie w  prze­
myśle automobilowym: w grudniu r. ub. 
sprzedano aut 68.000, w  styczniu r. b. — 
160.000, w  lutym — 260.000, w  marcu 
— 400.000. A są to cyfry podane z De­
troit. W zrost imponujący. Przytem , co 
ma swoje znaczenie, chodzi tu głównie 
o wozy tanie, w  cenie od 500 do 750 do­
larów. Na uwagę zasługuje również 
wzrost masowy frekwencji w  kąpieli­
skach i uzdrowiskach Florydy, gdzie 
trudno znaleść wolny pokój.

W szystko to razem świadczy, iż w 
Stanach ani zapowiada się kres libera­
lizmu, ani też tryumf etatyzmu. Okres 
przejściowy, reformizm. E. R.

DAJ GROSZ NA LOPf^
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Piękna Helena w  roli detektywa
Szantaż kwitnie w Stanach Zjednoczonych

Pęlicja francuska, która tak się mo. 
to li nad rozwiązaniem zagadki śmierci 
Print3‘a. powinna zaprosić do współpracy 
— kobietę. Panna Helena Sharkey 'oka­
zała się bowiem  lepszym  detektywem  o.i 
niejednego anglosaskiego Sherlocka Hoi 
mesa. Ona to pomogła władzom amery­
kańskim  wykryć olbrzymią aferę krym i­
nalną.

Od trzech lat detektywi amerykańscy 
tropili bezskutecznie członków najwięk­
szej Landy „racketeeres‘ów" jaka istniała  
w Stanach. Racketeer — to szantażysta, 
wyłudzający grożDami pieniądze od ta­
kich miljonerów. którzy coś m ają na su­
m ieniu. W przeciągu p=.ru lat zarobili 
oni na czysto miljon dolarów.

Dopicie, gdy w \owem polowaniu wzię­
ła udział sekretarka znanego impresarja 
V ircenta — m iss Sharkey — członkowie 
intratnego, przedsiębiorstwa znaleźli się 
pod kluczem.

Jak wiadomo, jedną z metod zorgani­
zowanych szantażystów jest przyłapywa­
nie osób, które usiłują podczas podróży 
morskiej przomycić kosztowne dywany, 
klejnoty, dzieła sztuki itd. Z pomocą 
sprawnych wywiadowców otrzymują do­
kładną listę bagaży wiezionych przez 
pasażerów, transatlantyckich parowców. 
Niebawem do biura lub ao m ieszkania  
'owego przygounego przemytnika przycho­
dzi list z  nakazem wypłacenia pewn. sumy 
osobie, która dostarczy pewnej przesyłki. 
Ponieważ domownicy ,pasażera“ zazwy­
czaj eą poinformowani o tern, że m a on 
przywieść niezupełnie legalnie skrzynię 
z winem francuskiem  (to się zdarzało
za czadów prohibicji), toalety paryskie 
dla żony, lub dzieło sztuki nabyte 
od kunsthaendłerów w Europie —
więc list pisany na m aszynie nie budzi 
niczyich podejrzeń.

W reszcie kilku poszkodowanych zde­
cydowało się w nieść skargę na szanta­
żystów. W  rezultacie odbyła się konferen 
cja ..transatlantyckich pasażerów" pod
przewodnictwem znanego detektywa Mac 
Vaigh z Nowego Jorku i Alegra, byłego 
agenta Seeref, Sernice.

Okazałe się jednak, że organizacja 
packeteers‘ów działa niem al równie spra­
wnie, jak m afja m asońska. Członkowie 
jej są nieuchwytni i w yślizgują się z  za­
stawianych pułapek. W dalszym  ciągu 
napływały skargi od poszkodowanych.
}\ ?ywano na pomoc wszystko — widzą­
cy eh detektywów do Nowego Jorku. Chi­
cago. Bakim ore, do San Francisco i Los 
Angeles. Ilekroć gangstery wywącnały, 
że któryś z bogatych yankesów wybiera 
się w podroż do Europy lub na Wschó 1 
ze jakaś gwiazna film owa otrzymała en­
gagem ent po drugiej stronie oceanu — 
zaraz przystępowano do dzieła. * *

*"Sip)aki Mac Ćormick wsiadł na okręt 
który odpłynął z Nowego Jorku, w kie- 
runku Europy. Pewnego dnia sekretarz.e 
przemysłowca odbierają kablograin wy­
słany z  okrętu, zawiadam iający, że nieja­
ki Ward dostarczy im paczkę wzamian  
za czek opiewający na sześć tysięcy do­
larów. Po godzinie zadźwięczał telefon: 
„Tu mówi Ward Panowie już się domy 
ślają w czem  rzecz. Baczność — dyskre­
cja przedewszystkiem. Paczkę dostarczę
za kwadrans".

Teraz na scenę wkracza piękna Hele­

na. Pracodawca jej Vincent wyjechał do 
Europy. Następnego dnia do m iss Heleny  
zgłosił się jakiś pan Graham z zapyta­
niem, czy pan Vincent uprzedzi! ją. te 
załatwiają razem pewien business. Sekre­
tarka odpowiedziała przecząco. „W takim  
razie porozumiem się  telegraficznie z o- 
krętem" — brzmiata odpowiedź Grahama 
Ale m iss Helena nie byia naiwnym  yan- 
kasem. Kobiecy instynkt równa się in­
stynktowi lisów. Coś się jej nie spodoba, 
ło w zachowaniu Grahama.

Zaalarmowała więc policję. Kierownik 
komitetu do walki z rai_keteers‘ami" ka­

pitan Mac \e ig h  polecił Jej zawiadomić
go natychm iast po otrzymaniu sabiogra- 
mu. Kablogram nadszedł nazajutrz, Vin- 
cent prosił sekretarkę, aby w oznaczonem  
m iejscu spotkała się z panem Bunce 
i wypłaciła mu trzy tysiące dolarów, go. 
tówką, wzamian za .,obiekt" który zosta­
nie jej doręczony. Telefoniczny m essage 
od Grak-ma uzupełniał tę wiadomość. 
Panna Helena m iała czekać u skrzyżowa­
nia 9C-ej ulicy i W est End Avenua, na 
posłańca, który wręczy jej paczkę i odbie­
rze kopeitę. zawierającą pieniądze.

Miss Sharkey stanęła na skrzyżowa­

niu ulic, ale w  pewnej odległości krą­
żyło sobie dwóch młodych sporstmeuów. 
przyglądających się bacznie przechodniom  
Byli to wywiadowcy. Zauważyli oni, że 
jegomość który odebrał kopertę od pan­
ny Charkey podszedł do samochodu, w  
którym  siedziało trzech mężczyzn. W 
chwili gdy zamierzał w siąść do środka 
został zatrzymany przez wywiadów cę.

Okazało się, że trzej panowie ty li  głów  
nymi prowodyrami szantażystów, nazy­
wają się Sheftel. R eiss i W ilson. Ongiś 
byli włóczęgami — później zostali cudzym  
kosztem miljonerami. dzisiaj są  poprostu 
lokatorami „martwego dumu“.

Nie wiadomo, czy aresztowanie orga­
nizatorów intratnego przedsiębiorstwa po 

i loży kres pladze szantażu, szerzącej się 
1 w Ar.iervce od wielu lat. W każdym ra 
I zie jedna z jaczejek została zlikwidowa- 
| na. I to dzięki — kobiecie.
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Pożar stadionu sławnej „Sparty* czeskiej
(Korespondencja własna „Kuriera")

Praga• w kw ietniu- | w łaśnie now ą trybunę, co też rzeczy- 1 rzv , Lo już te raz  n ap ły w a ją  środki na
W  prask ich  kołach sportow ych za 

panow ało przygnębienie. W t  w terek  
przed południem, jak  grom  z jasnego 
nieba spada w ieść1 S tadjon ,.S party ‘‘ 
w płomieniach- Nikomu w ierzyć sie nie 
chciało, by peżar zniszczył dorobek 
4 0 'le tn e j działalności sław nego kiuou 
sportowego, k tó ry  w sław ił się na 
w szystkich m iędzynarodow ych impre­
zach sportow ycn. zajm ując w ybitne 
miejsce w św iatow ych m istrzostw ach. 
P ożar zniszczył w szystkie dowody 
zwycięskiej k a r  jery, zniszczył pam iąt­
ki 40-lfctniej h istorii kiuou. Zniszczone 
zostały  w szystkie trofea zdobyte na 
m istrzostw ach św iatow ych i meczacn 
m iędzynarodow ych- Zniszczone zosta­
ło  również archiwum, restau rac ja  przy  
stadjonie, ca ły  inw entarz klubu, naw et 
tresy  sportowców.

Ż daw nej wielkiej trybuny. dług:t i  
70 m  i 24 m w ysokiej, w ybudow ane1 
w ro k u  1921 kosztem  1 miliona koron 
czeskich pozostały ty lko  czarne, opa­
lone belki. W szystko  zniszczone do’ 
szczetnie. Ze zgliszcz w yzie ra ją  żi~  
lazne szczątki restauracy jnych  krze* 
seł, naczynia kuchenne i t. p. T rybuna 
spaliła się doszczętnie.

W ybuch pożaru  i jegu rozszerzenie 
się na całv stadjon ovło dziełem  kilku 
zaledwie minut, a w 20 m inutach świą- 
W nm "spottowców praskich stała w gru­
zach. R ano p rzea godziną 8 pracow nik 
klubow y zobaczył dym  w ydostający  
się z k an celarii klubowej. R azem  z irr  
nym  robotnikiem  chciał stłumić ogień 
w  zarodku  .zaalarm ow aw szy  przedtem  
s tia z  pożarną. Nie udało się riestetw  
pożaru stłum ić i w pięciu następnych 
m inutach, zanim  przyby ła s traż  cgnio ' 
w a , pożar objął cały  stadjon. Nie pozo­
staw ało  nic innego, jak tylko ratow ać 
sąsiednie zabudow ania i budow aną

Potwór z Loch Neas nie stracił w An- 
glji nic ze swej olbrzymiej popularności 
Podczas św iąt W ielkanocnych ponad 3.000 
au*omobili»tów udało się nad brzegi je . 
siora w Szkocji w nadziei ujrzenia po­

twora. Oberżyści okoliczni błogosławią  
swego .,Bobby", jak nazwany został popu. 
larnie potwór, który w dobie kryzysu n a . 
pełnia im kieszenie.

we Włoszech
Zniżki kolejowe dla młodych m ał­

żeństw. które stOją w związku z polityką  
matrymonialną we Włoszech, dały znako­
mite wyniki jeśli sądzić ze statystyki. 
Prasa włoska donosi, iż od 29 lipca 193:3 
r. tj. od czasu przyznania ulg. korzystało

ze zniżkowej taryfy 40.558 par m ałżeń­
skich. W saruym tylko styczniu br. sprze­
dano w Rzymie lub do Rzymu 1,221 bile­
tów II klasy i 430 — III klasy dia nowo­
żeńców,, udających się w p odróż poślubną.

II I
francuskiem

We wszystkich dzielnicach Francji 
znajduje sie w ielka ilość cudzoziemców, 
ale rekord pod tym względem bije m ałe 
srmina Clialetic-en-Gatinuis, położona lo -  
lo Montargis; którą liczy 2.796 cudzc/iem . 
ców na ogolną ilość 5.500 mieszkańców. W 
Chaleltc m ieszka fi Niemców, 1 Ameryka­
nin, 1 Austrjak, 3 Anglików, 16 Belaów

4 Bułgarów, 3 Hiszpanów, 2 Finlandczy. 
ków. 5 Gruzinów, 5 Greków, 1 Węgier, 56 
Włochów 7 Litwinów, 3 Marokańczyków, 
1.112 Polaków. 20 Portugalczyków, 918 Ro­
sjan, ]7 Serbów, 3 Szwajcarów. 396 Cze- 
cliosijwaków. 186 Turków, 33 Jugosłowian  

Łącznie zam ieszkują gm inę francuską  
przedstawiciele 22 krajów.

wiście s'e udało. Główna tryouna sk ła ­
dała się z trzech części. Na praw em  
sk rzy d le  znajdow ała się restau rac ja , 
m agazyn , lodow nie i m ieszkanie za ­
rządcy  stadjonu. na pierw szem p iętrze 
um ieszczone byłv biura klubowe i a r­
chiwum w raz z trofeam i. Środkiem  
trybuny  prow adził g łów ny wchód na 
boisko a na lewem sk rzy d le  znajdo­
wały się lokale klubowe dla grających, 
na pierw szym  piętrze lewego skrzyd ła 
m ieściły się również lokale klubowe 
dla tenisistów  i atletów. Zniszczeniu u- 
legły rów nież w szelk ;e rekw izyty  g ra ' 
jących, dalej 2 m egafony i m aszyna, 
w artości 55 tysięcy koron.

Znaw cy tw icidzą, że pożar pow stał 
w skutek k ró tk iego  spięcia, chociaż nie 
mało jest tak ich , k tó rzy  p rzypusz.zają , 
że pożar jest dziełem  zbrodniczej ręki.

D otychczas nie stw ierdzono, ile 
y y n o sz ą  szkody. W edług tym czaso­
wych obliczeń, m ają w ynosić jeden 
miljon koron , co częściowo p o k ry te  
z o s ta n ę  prernjam i ubezpieczeniowem - 
M ecenasi ,,S party ‘‘ jednak są  szczod-

odbudowę stadjonu-
Przygnebietiie w kołach sportow ych 

„S p arty "  jest wielkie- W szaK już w tę 
niedziele miał się odbyć na stadionie 
„S p arty  m ecz m iędzypaństw ow y Pol* 
ska'C zecbosłow c ja. P oczątkow o m y ś­
lano, że m ecz oaoędzie się ’w obec tego 
na innym  stadionie, ale „S partan ie  ‘ 
wzięli się energicznie do p racy  i od- 
razu przystąpili do budowy i lozbudcr 
w y  stadionu. O dnow iony stadion po­
m ieścić m oże około 10-000 widz/*,/-

Mecz zapow iada sie świetnie. Od 
dwóch tygodni w kołach sportu w y cli 
P rag i o n iczim  innem  nie mówi się, jak  
ty lko o tym  m eczu. B ilety już daw no 
zostały  wysDrzedane. p rasa sportow a 
zaś już te raz  pośw ięca dużo uwagi poi* 
skiemu team owi, któremu nie zaprze­
cza w szelkich w alorów doskonałych 
sportowców.

(Jak w iadom o, w iadze polskie za ­
decydow ały nie- w ysy łać  do P rag i 
polskiej leprezentacji p iłkarsk ie j. —  
Red.j.

D ysc/p lium ae Komisje Sędziowskie,
Nu ostatniem posiedzeniu zarząd Pol. Zw. 
Pi’k Nożnej ustalił ostatecznie >sład ko- 
m isji dyscyplinarnej przy Polskiem  K >- 
lJgjuui Sęuzicw. a m ianowicie: przewodni 
cjfąty dr. Matuszewski. Przedstaw-icie! ■- 
PZPN — mec. Hamburger 1 Fickowski 
przedstawiciele kolegjum  sędziów — kpt. 
Runiczak i Muszkat. Ponadto przy nie­
których Koiegjach sędziowskich m ianowa­
no już przewodniczących komisji dyscypLi. 
narnych, a mianowicie: W arszawa — p. 
Merliński. Lwów — kpt. Usarz, Kraków 
— dr. Bartynowski, Pulesie — p. Dąbrow­
ski, Kielct — p. Miszewski, Poznań — 
dj r Sturmer.

Pogoń lwowska we Francji. W związ­
ku z odpadnięciem w półfinale gier ) 
puhar FTancji klubu Olimpiąue Lillois 
który jest — jak wiadomo — zawodowym  
m istrzem Francji, klub ten wyznaczył 
tsrm in swego spotkania z  Pogonią lwow­
ską na dzień 3 maja. Jednocześnie PZPN 
we Francji niezależnie od mecz.u repre­
zentacji emigracyjnej z Pogonią w dniu 
6-go maja w Lens udzielił pozwolenia 
drużynie polskiej Unji z  Bruay na roze­
granie swego propagandowego meczu z 
di użyną lw ow ską w poniedziałek, 14-g-o 
maja.

W półfinale gier piłkarskich o puhar
Ausirji drużyna wiedeńskiej Admiry poko­
nała zespół FAC w stosunku 1:0 (1:0),
kwalifikując się dzięki temu zwycięstwu  
do finału.

Na zawody Lwów — Przem yśl które 
odbędą się w niedzielę dnia 15 bm, o 
godz. 14-tej na boisku Czarnych wystawia  
PodoKręg przem yski skład następujący: 
Jaciów (Rymkiewicz), Kuźnik, Kalinow­
ski, Zieliński. Studziński. Siuda, Małodo- 
bry (Polonja), Romaniec (Si en), Szybal- 
ski (Ognisko). Kluz i Kajdaś (Resoyia). 
Jak widać z powyższego składu jest to re­
prezentacja podokręgu i nasza drużyna 
będzie się m usiała w ysilić, by zrehabili­
tować się po zeszłorocznej porażce.

Tegoroczny turniej piłkarski o puhar 
Europy środkowej rozegrany będzie po­
między reprezentacjami: Austrji, W ęgier, 
Italji i Czechosłowacji. Wyznaczono już 
terminy rozgrywek: I runda — 17 — 2i 
czerwca, II runda — 1 — 8 lipca, III 
runda — 22 — 29 lipca.

W ęgierska drużyna piłki nożnej A tłl. 
la z Budapesztu pokonana została w Stras 
burgu przez F.C. Strasburg w stosunku
5łl.

Przed Zjazdem Dziennikarzy. W dmo
26 bm. o godz. 10 rano w sali WTK. przy 
ul. Foksal 18 w W arszawie nastąpi uro­
czyste otwarcie Zjazdu delegatów okr. 
związków dziennikarzy i publicystów spor

towych. W tym roku Związek Dud-enmka* 
rzy obchodzi 10-lecie swego istnienia Po 
przemówieniach powitalnych red. Junosza 
Dąorowski w ygłosi referat o zadaniach  
prasy sport, poczem nastąpią cbrady 1 egoż 
dnia wieczorem w kawiarni Adrja odbę­
dzie się dancing na fundusz sam opom o. 
cowy dla bezrobotnych dziennikarzy.

W nioski PoL Komitetu Olimpijskiego. 
Na walneni zgromadzeniu Związku Pol. Zw 
Sportowych które odbędzie się w dniu 
22 bm. w stolicy, Polski Komitet Olimpij­
ski przedłoży obecnym szereg wniosków  
do zaakceptowania. W ażniejsze w nusM  
cytujemy: 1) walne zgromadzenie wyraża 
su !, zgodę na przyjęcie z „.unoszenia na 
igrzyska X i Olimp jady i nakłada tem -sa­
mem obowiązek przeprowadzenia sum ien­
nych i intensywnych przygotowań do te­
go wielkiego egzaminu sportu polskiego 
2) walne zgromadzenie zobowiązuje w szyst 
kie Związki, zainteresowane igrzyskami, 
do dostarczania Pol. Komitetowi Olim­
pijskiemu conajmniej raz na rok m.ero_ 
dajnych sprawdzianów poziomu ich czo­
łowych zawodników. 3) walne zgromadze­
nie zwraca eię z  gorącem apelem do pol­
skiego św iata dziennikarskiego, by ener. 
giozniej niż dotychczas popierał akcje P . 
K. Ol W szc lególności wzywa d j tej 
współpracy Zw. Dziennikarzy i Publicy­
stów Sportowych. 4. W alne zgromadzenie 
uchwala na rok 1934 obniżyć opłaty na 
rzecz Z Z. od zawodów z 2 proc. na ■ 
pioc W zamian za tx zobowiązuje wszyst 
kie Żwiązki i kluby do naklejania płatne­
go znaczka olim pijskiego na wszystkie  
bilety wstępu w dniu.olim uijskim , termin  
którego ustali P. K. Ol.

HUMOR
w SZKOLE

— Co należy słower>

panie

rozumieć pod
..tortury"? . .  ̂ .

  Tortury? Śmierć na *-aty.
profesorze — odpowiada Meyer.
KURACJA

  Dawniej w y c z y t y w a le ś  mi z oczu
w szystkie życzenia.

— Tak. dawniej... Lekarz zabronił m- 
teraz uprawiać lekturę ekscytujący
PSIE KOLIGACJE

— A czy to rasowy pies? Czy pocho­
dzi z czystej rasy?

— Mój panie, tylko to panu powiem, 
że gdyby ten pies umiał mówić (oby z 
takimi pętakami jak my, gadać wcale "nie 
chciał



Nr. 101  - .KURJER" Z dnia 15 kwietnia 1934__________________________________________________Str. 11

M  M n r  I M  P R  l l f *  A R  i C Y I I  F a b r y k a  w y  r o b  o w s t o l a r s k i c h  — r ok założenia 1854 I
“  * — — ■ — ■ ■ — ■ ■ — —— — — ■ — wykonuje w szelkie roboty budowlane, urządzenia sklepowe, portale, ipecjalne urządzenia dla szkół J
■ W  6 W  S U D i ń S k l e a O  7 t e l e f on*  24-14 rządowych i prywatnych. — Ławki, tablice, digestorja, stoły dla chemji i fizyki wszelkich system 8
L  * r  !» * zagranicznych. Kosztorysy bezołatnie odwrotną pocutą. 75 |

CENY INIZOUE— WYKONANIE SOLIDNE
GROBOWCE

NAGJłu.
POMNIKI

OŁTARZE
RZEZBT

wyBOTY BUDOWLANE

Z alobosira, marmuru, pfcsRowcc I granitu-
LUDWIK TYROWICZ

Zakłady kamieniarskie 
L w ó w , u l .  P IEK A tfSK A  98. T e l .  N r . 2 5 - 0 3 .

Liczno podziękowania I świadectw*. 706

KODAKA a p a r a ty  fo to g r a fic z n e
a —
F - m a

są najpraktyczniejsze i bardzo tanie.

Lwów, Kopernika <4..
posiada wielki wybór aparatów i przyborów KODAKA  

i dostarcza je na'dogodnych warunkach. 716
K a ta lo g i b e z p ła tn ie  i K a ta lo g i b e z p ła tn ie  (

T o w a r y 187 
B t a w a t n e s

Największy wybór Dp 
Na j ni ż s z e  c e ny  1 1 1

Iw , lipek 29.
Telefon 25-55

Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia 
nie handlowego 10 wyrazów 50 gr., dln 
postnie. pi aey do 15 wyrazów 50 gr. O g ł o s z e n i a

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 
50 słów. Ogłeszeuia reklam ew e wśród 
drehnyeh kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr.

j M l e t e s i f ,  (u m d l

Ramy stylowe
do. ebrazów, najnowsze wzory 
Zagranieznd, karnisze do okien 
wykonuie specjalista H. K oierba 
F.wiw, D U ąbiank’ (boazua Ro- 
manowieza' 2511

intyezna, obrazr, siodło sng. 
zamężnym sprzedam Lwów, Kra- 
azewskiege 17 m. 7 3 — 4.

15680

fFotosy
artystyczne, po rtrety , zdjęcia fa­
milijne wykonuie akadem ik — 
nieszeblonewo a tanio. Przycho­
dzi de domów prywatnych. Łask 
tgłaszenia uprasza do Kurjera 
Lwów, Zi morow cza 10. pod 
„Łmibuh. fotografiki*. 14045

Poszukuję
2 lub  3 poko je  z ku ch n ią  
z komfortem od 1 majs b r. 
w śródm ieścia za czynszem m ie­
sięcznym. Zgłoszenia do Kurjera, 
Lwów, ni. Zimorewieza 10. 
pod „L. E ‘ 15607

Fortepian
„B5iendnrfera“  „Schw oighotera1* 
„stingla" lub innej dobrej i.łatki, 
c najchętniej pianino kupię 
K " je r . 1 wów, Zimorowicza 10
pod ..Wybór4*. _ _ 1 5 6 4 0

„Tatrę"
kupię dwueylindrową krytą apis 

cena Kurjer Lwów Zimorowi- 
cza 10 v « ł  . T a t r a 15679

I *i

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę skiepow-ą lecz wprost 
w źródi'5, Firma SAnDKER  
wytwórnia m ebli i tppictrn.Lt 
L-^ona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni 1 pierwszor-ędnego 
gatunku. Sypialnie, Jadalnie, 
Salony, Pokoje męrkie, urzą 
ri7enia kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Krzesła. Tapczrr.y 
1 wszelkie inne w&dle najnow  
fezych wzorow po cenach bar 
flzo niskich dogodnych spłą 
tach.. Uwaga! Każdy kupu­
jący korzysta po roku z bez­
płatnego odnowiem f mebli. 
Uwaga na firmę SANDKF.fi 
T.wi^w. L Sapiehy 34- ?4?

Fortepian
pierwszej jakości, mechanika an­
gielska, o podwójnej repetycji 
s p r z e d a m  bardzo tanio Skle- 
niarski Lwów, Kopernika 2t

15639

Okazja
Używane Rozdoła Szory prrn 
niklowe okucie. W aiiehiewiez 
Lwó'»% Kopernika 2. 15540

Sprzedam
parcelę komfortawą 90 są^n 
Lwów, ul. Krasińskiego tel 
53-21- 15b?5

Meble
kuchnia, komfórt. balkon I p. 
Lwów, Kętrzyńskiego 35. Dozor­
ca wskaże. 15683

3 pokoje
kuchnia pełny kom fort do wy­
najęcia. Lwów, Łycza rawska 3?

15659

Stancja
w sutereaach słoneczna 
najęcia Lwów. Murarska

da wy-
34.

1564 5

Mieszkanie
komfortowe 4 —8 pokoi t  przy- 
należnościami natychm i?st do 
wrnaiącU Lwów, Sykstnska 45 
tel. 40-38. 15574

Emeryt
onnstwowy posznkui pokoi 
z kaehnią w starej kam enicy. 
Maże zapłacić czynsz za pół ro ­
ku z«fóry Zgłoszenia z  podaniem 

aranków da Kuriera, Lwów, 
Zimorowicza 10 „Czynsz pó ł­
roczny*. 15575

Do wynajęcia
3 pokoje nyża kuchnia. Lwów, 
Łyezakewska 57. Czynsz pi od- 
wojenir .  1 5603

Dom
murowauy czterapokajowy dis 
eaasrytón za 33 zł. miesięcznie 
Baczyński Lwów, Sodowa 6.

15614

3 pokoje
frontowe słoneczna przedpokój 
kuchnia. Lwów, Rot owaki ego 16 
wolne. 15619

Poszukuję
2 pakoi i  kuchnią, komfart 
relidnio i punktualni* n eą. 
Zgłoszenia K urjer Lwów, Zimo- 
rowieza 10 pad „Urzędniczka 
państwowa". 1563C

Poszukuję
pokoju z kuchnią Inb dużego 
ookoju nianmeblowanego. Solid­
nie i rzetelni* płacę. Kurjar 
Lwów, Zimorowicza 10 pod 
„Jot-Be“ 15631

Poszukuję .
2 lub 3 pokoi u kuchnią, kom­
fort, ad zaraz lub od 1 maja. 
Zgłoszenia z podaniem warun­
ków Knrjer, Lwów, Zimorowi- 
cza 10 pod „4567’*._______15632

2 pokoje
z balkonem nyża knebnia rzą- 
dowcam do wynajęcia od zaraz. 
Wiadomość Steianja Łukaaie- 
wł«z Lwów, P iotra i Paw * 19 
P arter. 15651

balkonowy osobne wejście wv- 
aaimę salidayra Lwów, św. 7#fj.i 
ł|b. 15609

umeblowany klatkowy ohak Oaso- 
lineum Lwów, ul. D ąbezańsk'ej 9 
zaraz. 15610

tciłtkawy frontowy słoneczny 
solidnym Lwów, Supińskicga 6. 
drzwi 4. 15621

Z pogrzebu księcia de Bourbon. Pogrze b ks. Sykstusa de Bourbon, którego 
w kołach monarchistycznych wysuwano podobno jako kandydata na tron polski, 
zgromadził liczna reprezentację arystok racji. Na zdjęciu widzimy z lewej ku pra­
wej: siostrę zmarłego b. cesarza Austrji Zytę, w. księżniczkę luksemburska, 
księcia Parm y, arcyksięcia Ottona, książą t Renś i Ksawerego de Bourbon i księ­

cia Doud auville.

4-pokojowe
i 3 pokojowe pełnokom fertawe 
mieszkania Lwów, początek Li­
stopada, W iadomaść tal. 25-77.

15657

4 pokoje
— pełny k. -mfert, do wynającia. 
Lwów, nl. Badenich 9 parter.

1%«4

Mieszkanko
1 pakaje kuchnia, agród, weran­
da, stajnia, da  w yn.jęcia ad 
1 maja. Parcela aa sprzedaż 
Lwów, ni. O strołęcka nr. 6 
(backim Listopada). 15564

5-pokojowe
do wynajęcia Lwów, Badenich 7 
Lelef.n  67-35 15681

Poszukuję
m iaszkan.r 3 pokoja kam fort 
mogę oddać w zamian tanie 
2 pokojowe półkom fart śród­
mieście. {Zgłoszenia do A dm ini­
stracji Lwów, Zimorowicza 10 
„azynu zapewniony" 15674

Sklep
i kuchnia, 2 pokoje i kuchnia 
w parterze do wynajęcia. Lwó»> 
Gródecka 51.' 15688

4 pokoje
do wynajęcia. Lwów, Wiśnio 
wieakich 8, 15690

Szukam
5 pokoji z komfortem, słonecz­
ne. Zgłoszenia Kurjei Lwawtkt 
Zimerowieza 10 pad „Drukarz* 

15675

Pokoik
kawalerski do wynającia Lwów, 
Zielińskiego 8 I p. O glądać od 
10 — 1 i od 3 — 15664

Pokój
duży z przedpokojem na biure 
Lwów Beiorega 24._____ 15542

Pokój

Pokój

Pokoi
(rontowy z utrzymaniem Lwów, 
P iekarska 17. m. 2, pat i er

15613

Pokój

Pana
lub panią poszukuje na mlasz- 
kanie Lwów, nl. Ormiańska 79 

o. 15636

Pokój
umebiawany łazienka do wyaa-
jęcia. Lwów, Ochronek 6. m* 18.

15660

Pokój
umeblowany Chmielowskiego ta ­
nio do wyaajęaia wiadomość 
Zakład Haftów. Lwów, A lc.de. 
micka 22. 15661

Pokój

4 pokoje
pełny kom fort, zupełni* odno­
wione Lwów, nl. Kraszewskiego 
da wynajęcia. W iadomość Za­
rządca domu Sokoła 5 parter.

15677

3 pokoje
kuchnia nyża do wynajęcia Lwów, 
Łyczakowska 57. 15669

O GŁOSZENIA  
W  „K U R JE R Z E "

SA SKUTECZNE I  TANIE1 >'

umeblowany z klatki wynajmę 
zsra i Lwów Zafji 22 drzwi 2.

15642

Wdowa
po kupcu inteligentna była gT  
apodyni pensjonatu, samotnai 
znająca się na gospoda.stwi* 
i kuchni baz pausji i środków 
do życia, szuka poaady jeko ga- 
spodyai takżo aaoże być i ua 
probostwo polaki* albo rnakia, 
lub jakiekolwiek stoaowae za­
jęci*. Listy Knrjer. Lwów, Zimę* 
rowiesa 10 pod .O d  zaraz*.

15677

Słoneczny
pakoj ni*jmeblowany ntrayma- 
nia aaobia na stanawisku, Lwów 
Potoekiago 67 m. 3. 15686

Małżeństwo
bozdttetno — solidni ludzi p»- 
szukają dozorcówkf. Listy K ur­
jar. Lwa w. Zimorowieta 10 
^Salidni ludzie" 15652

Mieszkanie
dla pani studentki nezenity  lub 
emerytki przy samotnej. Lwów, 
Paulinów 12 a. drzwi 11. 15671

2 pokoje
umeblowana, łazienka Lwów 
1 araowpkiago 45. m. 4. 3—5.

156701

Emerytowany
oficer Policji auraienny neteiwy 
szuka posady korespondenta
polako-nieraieckiaga, rachm is.rts
gospodarczego, ,nka»enta, za­
rządcy i Ł p . Pooia-1* również 
szkołą rolniczą, praktyką Zgło­
szenia Wnrjor, Lwów, Zimoro- 
wiana 10 pod „Emoryt legit, 
7030*. Poste roit. Dębien.

15577
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SZTUCZNE OCZY LUDZKIE
będę wprawiał wedle natury od 23— 24 kwietnia 
w sfodz. od 8 - 1 6  w Klinice Okulist. Uniwer. 
Jana Kazimierza. L W Ó W ,  Głowińskiego 7.

■m  Karol Muller z Jeny.

Wszystkie
Pasie  we Lwewie praekeaaiy 
i i ' ,  że najpiękniej wykennje 
trwałą eadulacją na Vt raka 
K,-yaick: Lwów, W iśatowiee-
kich 3, Dla ituden tek  20*/, ta ­
ni aj. 15620

kroje, manekiny, p e lee t najtaniej
„Znraal", Lwów, pl. bernardyń­
ski 2. 544

Egirzaminy
w stępna na".epiej, najtaniej mło­
dzież, doroiłyea przygotnja pa.

Karkowadageg. Lwów, 
9. .D iligentia1

26. II. 
15682

O f l t n n l i  *  tej n-fcryoe n n U u o ił 
my da 15 słów b ezp ła tn ie

Poszukuję
td e ln eg e  do wypiekania andru- 
tćw , d o trze  obe.j»Łig-> w tynr 
działa. K ow alu Lwów, o-o. 
•einszki 16 goda. 1—2. 15633

Lekarza dentystę
InS nprawnlonego dantysią w 
ta lu  matr, poszukają wdowa po 
deatyieie, la t okało 40. poiiada 
jąea dobrze zaprowadzony od 
1915 roku istniejący zskłed den­
tystyczny i . ealnaść. O ferty  pro- 
■zą składać pod -D obry charak- 
te r  2312“ do K ar jera, Lwów, 
Zimerowicza 10. 15643

2 zdolne
panienki pot.* bae są da wydawa 
nia ledów Lwów, Znmaratyaew- 
■ka 15 cukiernia .C o rso ”. 15644

Inteligentny
energiczny tnłedy Relak pragną.
ty  pazaae handel hartowny po­
trzebny początkowe jaka prak­
tykant. O ferty Kurjer, Lwów, 
Zimorowieza 10 „Przedsiębior­
stwo". 15663

Kilku panów
tm erytów  lub zredukowanych 
■ rzędników do łatwej stałej p ra­
cy od z s rs t — potrzebni. Zgła- 
tzenis tylko osobisto wraz ze 
świadectwami dotychczasowej 
pracy Przemyśl .H o te l Earo- 
pejski" pokój 17. w piątek i se . 
botą w godz. 11—13. 824

Potrzenna
tłrząea  de wszystkiego z goto­
waniem, zdrowa, uczciwa ipo- 
kejna z dobrem poleceniami od 
15 kw ietnia. Zgłoszenia Lwów, 
»1. D akerta 21 m. 8 między 
godz. 4 — 6, 1566'"

Dziewczyna
iwmna czysta z polecaaiami 
ze itan ia  przyjęta zaraz. Dziadzi- 
cawa Lwów, Długosza 11 a.

15613

S"użąca
miodu da w izyitk iego umiejąca 
gotaw ać potrzebna Dobra świa­
dectw a. Dwie aioby. Lwów, 
Bonifratrów 6 m ieizkaale 3 od 
3 — 5* 15673

Kucharza
poizuknja pensjonat dyjetetycz- 
ny pierwszorzędne referencje 
wymagane. Lwów, Lenartowicza 
19. II. p 15687

Poszukuję
prak tykan ta  Polaka « oergicrna­
go ruchliw ego po izkole relaf- 
czej — znajom o.„ prowadzenia 
abory. Płacę 12 korey zbeża 
rocznie i a trzymanie. O dpiiy 
świadectw przaiyłaó Knoplnski 
Zadarów p loco nieawzględaio- 
ne bez odpowiedzi 15685

Poznan anki,
pas'zdające majątki ziemskie, 
młyny, tir ta k i, cegielnie, kam ie­
nice, hotele, restauracje, składy
— przedsiębioritw a różayeh 
branż — także znaczną gatów kę
— poleca .E cho” Paznań, Sw. 
Mareina 22. — Najnowszy (po- 
wiąkizonyj numer 50 groazy 
(znaczkami). 15420

i

Tańczysz?
Lh.„ąe się n pedago*
{'a  choreegrafji Mar­
ana  W ieczystego — 
■wów Rysek 40 bą- 

dzieSztanczył rv -. cz- 
aia i elegaacke,

2024

Wzorowa
pracow v'a zegarm iitrzawsko-zło- 
tnieza Albina <intki, Lwów, pl. 
Ber aardyniki 3. — zabudowania 
O O . Berntraynów. 26a0

Anklewicz
Lwów, Łyczakowska 93, krawiec 
męski — wykonuje wszelkie re- 
boty pi*, wszorzędni*. Ceny ni­
tki e. 12721

Magazyn Papieru

Scfcex 1 Stenzel
,1-wów, Syksturka 2, te!. 34-30, 
.„oleca Papiaiy  i prsybory te ­
chniczna. '  406

Zurnale

Fotografie
Łitystyczne wykonują w damach 
prywatnych absolwent studjum 
fotografiki tania, solidnie a nie­
szablonowa. Zgłosi. upraiza się 
do Knrjera, Lwów, Zimorowieza 
10. pad „Studjum fotografiki,* 

11059

Zagraniczne skfiiy
na rękawiczki, 
gatunki. Fu tro  ■ 
Legjonów 19.

pierwszorzędna 
osczes, Lwów, 

354

Włóczka
najnawaze desenie n -  Jwetnry, 
szale, puilewery, stroje narciar­
skie, rękawiczki najtaniej „ u .‘m 
Włóczki* Sykstuska 3. 2525

Wytwerwa
najrozmaitszych pantofli I papu- 
czy .Ib ii* . Lwów, Sobieskiego 9 
(dawniej Wronowska). 198

I M  po 8-10 rtniarh
od daty ukazania się ogłoszenia przynosi pocz- 
ta*zwłaszcza z  prowincji oferty szyfrowane.

Wazyscy ogłaszający pod s~yfrą zechcą 
zatem wa własnym interesie zgłaszać się 
najdalej do dni. 1^ po odbiói ofert, g d yż  
po tym terminie oferty n i l ł O k y m y <

15891

1
t Itrwalony Sok Czosnku „ E P E *  

sporządzony najnowszą metodą. 
Apteka M arjacka w e Lwowie

Żądaj bezpłatnej broszury! I
NOWOCZESNE HEBLE STALOWE

do kulturalnego ijnod* 
nie urządzonego mie­
szkania I biura są nie­
zbędne, ba proste i tanie

Rok. zat. 1907, Lwoir, p lac  B e tn ard y d sk i 15. te l.  47-91
2244 , _______________________________

M E B L E
sypialnie, iadalnie, gabinety » własne 1 

T.ry t w j r a i  poleca
E E D W A f t « E » 701

K L E B ^ h l
Lw6« ,  yoil!esH!6BO 3 —  T e \ JG-45.

Małżonka prezydenta Stanów Zjednoczonych, pani Rooseveit, zwiedziła nieda­
wno w yspy Sw. Krzyża, gdzie znajdują się°wielkie plantacje trzciny cukrowej. 

Ludność tubylcza tw orzy szpaler z łodygami trzciny cukrowej.

Żarówki
asztiędnaśalow * po cenach b - | -  
niższych peleea E lek tra  Pasaż 
M ikolescha Teł. 10-85. 1303

Mundurki
studenckie, harcerski*, Przyspo- 
sobienia W ojakewege —- bajtcz- 
•lie tanio jedyale w wytw. 
.C entrum *, Lwów, Skarbków, 
i^ a  4. 819

Kufry
walizki, teczki, torebki damskie 
najselidniej naprawia, odnswia — 
Berasz, Lwów, Zimorowieza 7.

1943

Mając
orzapiąkni* urządzoną willę w 
Brznchowieacb e 16 pokojach 
i 4 zutarynawo - gospodarczych, 
cząśeiawo umeblowanych, p ięk ­
ny ogrod, pragnę nrządzić *e «- 
sjenat dla dorosłych i młodzieży 
na cały rek. Poszukuję osoby 
z gotówką, pościelą i naczyniem. 
Zgłoszenia Piastów 23 fabryka.

81?

Zgubione
pieniądze koło Pelitechnikł dnia 
17 b.m. mażna odebrać: Moczar- 
skł, Lwów, II Dam Techników.

15642

Ziemianin
zamożny, katolik poszukui» dzier­
żawy majątku (600 — 1000 mor­
gów). Pesiada własny kompletny 
inwentarz. Może dać kancję w 
gotówce. Zgłoszenia i  wyklu­
czenia*. peŚrtfdnictwa u adwo­
kata Dra Jerzego Milche, Lwów, 

Maja 2. 829

D worski chleli żytni na mlekn 
i pszenno razowy (graham) po­
leca W irga Lwów, Sienkiewi­
cza 3. za H. G eorgea 247

Wille
demy pensjonaty ebek Jarem cza 
buduje najtaniej Inżynier. Lwów, 
B andarskiege 9. tel. 65-41.

15672

Odkurzacz
elektryczny w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. W iado­
mość Lwów, ul. Chrzanowskiej 
5, parter na prawo. 13561

Trenchkoaty
impregnowane damskie i m ęskie 
preehownikl, płaszcze ochronne 
bajecznie tanio jedynie w wytw. 
„Centrum*, Lwów, Skarbków, 
ska 4. 819

WmM
Zgubi or. o

złoty kolczyk (szmaragd otoczo­
ny brylancikami) w dradze » 
kościoła Jezaitów  na ul. Chorąż- 
czyzny. Znalazca zechce oddać 
za sawitem wynagrodzeniem pod 
adresem; Lwów, al. Chorąż- 
czyzny 8 11. 15590

należy adresować tyiko

Kurjer Zachodni
SeanewioO. sL Piłsndskiagn i

Humor zagraniczny

Gdy p a trz y m y  n a  o b razy  fu tury* tyczu*,
A i-n  obraz, co w łaściw ie przedstaw ia?  
Jeśli ko DaD kupi dw a k w ar.a ły  czynszu.

(Le Rire — Paryż).

C E N N I K  C J G Ł O S Z E N : !
R ei 1 im yjV  tekście):
Na 1-azej stronie . . . . . . .  zł. 1*50
Cała l.sza  strona . . . . . . . .  1.200'—
Na 2-giej i 3-#j stronie 0*80 
Całe 2-ga Inb 3-cia strona . .  . „  800*— 
Na drlszych stronach tekstu  . . ., 0*70 
Cała s t r o n a .......................................... „ 600*—

Różne re k la m y ;]
Komunikaty i artykuły reklamowe . ZŁ 1. —
Na stronie k r o n ik a r s k i e j ........................... 0*80
W dodatku literacke-naukow ym . . . „ 1*— 
Nekrologi do n00 mm. . . . . . . .  0*50

„ 300 .................................. ...... 0*80
„ powyżej 300 mm. . • . . „ 1*—

I t l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i i l l i i
O głoszenie d ro b v e :
Ogłoszenia za tekstem  za mm. . . zł. 0*30 
Na o s t  stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0 30 
O głoszenia drobne za słowo . . .  „  0 10
M atrym on ja lne ..................................... ........ 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 005 
Drobne ogłosz. przyjmuje się ty ko za gotówkę.

I l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l i
U W A G  1 j

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonpu. Komuni. 
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-mit 
od daty ukazania się ogłoszenia, Za egzem, 
plarze dowodowe liczy ?,ię 25 gr. Ogłoszenia 
d o ju m e ru  bież. przyjmuj- się do godz. 16-te;

Podstaw ą oblicz-ni* jes 1 m|m e 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te  ogłoszenia, które Zostały 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza sia 23 p-oe, — Za układ tabelaryczny dolicza się 30 proc. 
O głoszenia w numerach świątecznych } niedzielnych (z datą  poniedziałkową) kosztują o 20°|0 drożej.

W ydaw ca: D. Maciejko Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o o Lwów, Mochnackiego 48. Odpow- -ed. Marian Ostrowski.


